tena 3 kop. 


Na staciach kolejowych 5 kop. 


NOWY 


rjer Łódzki 


Dziennik paii*vezny. społeczny i literacki, 


Redakcja i administracja „Now. Kurjera 
Łódzkiego mieści się*w lokalu przy ul. 


Zachodniej N 87. 


Piątek, dnia 7 marca 1913 r. 


m0 rem 


— 


Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz- 
lnteresowani do redakcji zgłaszać się mogą | tową dolicza się 20 kop. miesięcznie. ` 


od 12 do 8 po południu i ed 6 do 7 wiecz. 


Administracja otwarta ed v rano do 8 wiecz. 
Adres telegraficzny „łŁódź Kurjer 


Zmiana adregu 20 kop 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, 
półrocznie rb. 8, miesięcznie kop. 50. 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k, miesięcznie. 


— | mn 


wiersz lub 


Telefonu AMG 253. 


Cena ogłoszeń: 


I-sza strona $0 kop. ze 
jego miejsce, nadesłane 50 kop. 


nekrologi i reklamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 
10 kop. Drobne ogłoszenia lila kop. za wyraz. 

Ogloszenia zamiejscowe: | strona 50 
kop. reklamy po 20 k., 
petitowy lub jego miejsce. 


zwycz. 12 k. za wiersz 


Rękopisów Adeang oR redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów Mmeisracje wypłacać nie będzie. 


Kintai: w Łodzi Biuro ogłoszeń „ Promień*, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 23; w Źglerzu: Nowy Rynek, kiosk AleksandraLecha 
%YŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Pciskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handi, L. i E: Metzi i S-ka 


Dziś 
wiecz. 


Teatr Polski . 


CEGIELNIANA 63. 


ii 


iolkie bractwo = wee Sosy Europy 


Jutro 
wiecz. 


My mężczyźni 


Teatr Popularny 


ul. Konstantynowski b} X 16 


Dziś 
' wiecz. 


Jutro 
po. poł, 


Veszle © 


Stowarzyszenie Wzajemnej „Pomocy Piaaewiików Handto- 


W sobotę dnia 8 Marca r. b. w lokalu roznice Spacerowej M 21 H piętro odbędzie się 


- kach pano 


REDUTA 


sm artystycznym p. Józefa U 
niew srjach baiowych lub koekjumach. Og- Tej demaskowanie się'Liczba biletów 
veraio 


K m a BE Hg ga 


mas- 


Restauracia 


remt 


Piotrkowska 17. —— Telefon 22-31 


Pod Tr dk, J ózefa :  Palejow skiego 


jeżeli zalecamy, to 4 
tylko coś znako- 
mitego, a tem jest 

-0 piwo, = ia 


> 
.. 
.. 


Ządać wszędzie! 


eschen 


. Sklad glówny Pańska 39 


TELEFON 11- jaa 


RÓŻNE PRAGNIENIA. 


Ach, jeden od nieba 
Pragnie tylko chleba, 
Drugi nie bez racji 
Obiadu, kolacji... 

Inna ma potrzeba, 
Wierzcie w szczere słowa: 
Chcę tylko od nieba 
Koniaku Szustowa. 


r428—1 ' 


NAJSKUTECZNIEJSZY. SRODEK 


usuwa | 
piegi, pryszcze, opaleniznę, 
wągry, | czerwoność twarzy. 


Pasta do twarzy 
wynalazku aptekarza 


Jana Niwii skieg 


pudełko zaopatrzone jest w plombę, 
na której znajduje się Mè 284 i naz- 
wisko wynalazcy 
Jan Niwiński. 
Sprzedaż w aptekach, składach ap- 
secznych i pertumerjach 


m wnętrznych Makłakowa 
Dla uniknięcia dodęrseatertn po.. j 


Dzisiejszy numer składa sią z 8 


- kolumn. 


KALENDARZYK. 


—— 
Piątek, 7 marca 1918 r. 
Dziś: Tomasza z Akwinu 
Jutro: Jana Bożego W. 


W sprawie 
reformy policji. 


Na naradach gubernatorów, zwo- 
łanych przez ministra spraw we- 
przejrzany 


został projekt prawa mający na celu: 


zreformowanie policji, projekt ten 


„wypracowany został przez komisję | 
“pod przewodnictwem senatora Maka- 


FOWA, 
Opinja publiczna ogólnie pizy- 


Dj czyzna * 


"władza ta otrzymała daleko 


Jutro 
wiecz. 


ai że projekt soat DAIA Ń miad 
' stateczny. 

Reforma policji jest potrzebą nie- 
odzowną i nagłą, lecz reorganizacja 


powinna za cel zasadniczy „uważać 
przejście do stosunków opartych na 


-prawie między policją i obywatelami 
` państwa. 


Reforma powinna mieć na celu 


usunięcie raz na zawsze nadużyć. 


władzy i utwierdzenie w działalności 


- policji poszanowania prawa, jako też 
poli-. 


usunięcie bezgranicznej opieki 
cyjnej w stosunku do jednostki i spo- 


„ łeczeństwa. 


Jednakże projekt. komisji sena- 
tora Makarowa utrzymywał status 


' quo ante rządów policji i nie zapowia- 


dał reformy w sferze bezgranicznej o- 
pieki poiicji nad społeczeństwem. 
Projekt ów- 'weale nie» miał , na 
celu ustalenia „opartych na ' prawie 
stosunków między władzą i spółeczeń- 
' stwem. 
Przeciwnie, wieki rozszerzał po- 


- Je działalności władzy i otwierał dro- 


gę do nowych, a niepożądanych „mo- 


źliwości*; władze policyjne uzbrajał 


w nowe prawo  administracyjnych 
rozporządzeń karnych, dzięki niemu 
idące 
pełnomocnictwa w sferze nakładania 
kar pieniężnych bez sądu i śledztwa, 
zaprowadzenia, dozoru policyjnego, 
wysyłania do miejso urodzenia itd. 
Jednocześnie projekt zachowywał 
dawny porządek odpowiedzialności 
według uznania policji, — porządek, 


który nie dawał gwarancji ani spra- 


wiedliwości, ani bezstronności, nato- 
miast dawał gwarancję -bezkarności 
winnym urzędnikom. 

Te oto są główne wady projektu 
reformy. z punktu. widzenia - żądań 
prawnych» 

Ale „reforma“ nie zađowolniła 
przedstawicieli władzy. Oni tóż' zna- 


leźii w niej braki, lecz braki zupeł-' 
i ` bernatorów wypowiedział się stanow- 


nie innego rodzaju. 

Wszystko jest wadług nich mo- 
żliwe do zaaprobowania, lecz- projekt 
ma swą piętą Achillesową. 

Kiedy wypracowany przez komi- 


_ jeżeli 


MAKBET "r: sł. Wysockiej 


sję p. Makarówa projekt porny 
przedstawiono gubernatorom wezwa- 
nym na specjalną naradę w minister- 
jum spraw wewnętrznych, ci dostrze- 
gli w projekcie uszczuplenie ich wła- 
dzy, a punkt ciężkości reformy we- 
dług ich zdania powinien polegać na 
wzmocnieniu władzy gubernatorów. 
Jako cel pocisków swej krytyki, 
gubernatorowie obrali projektowane 
nowe posady pomocników guberna- 
torów. w wydziale policyjnym, które 
postanowione obsadzić przez  ofice- 
rów żandarmerji i w ten sposób za- 
stąpić posady naczelników , guber- 
nialnych zażądów żandarmerji. © 
Gubęrnatorowie obawiali się, że 
uzyska sankcję ten projekt i 
dopuszczona zostanie działalność nie- 
zależna nowego organu władzy, to 
tym samym wyrządzi się krzywdę 
potędze władzy. gubernatorskiej. 
Rząd bynajmniej nie dążył de 
uszczuplenia tej władzy, a jedynie 
szukał sposobów zjednoczenia i 
wzmocnienia władzy centralnej i pro- 
wincjonalnej przez utworzenie no- 


"wych posad „pomocników guberna- 


torów* i w ten sposób chciał usunąć 
„władzę podwójną*, która ma swą 
genezę w istnieniu niezależnej orga- 
nizacji wojskowej żandarmerji, peł- 
niącej funkcje policji politycznej, ja- 
ko też organów policji ogólnej i pań- 
stwowej podwładnej departamentowi 
policji. 

Kombinacja ta, która miała na 
celu zespolenie żandarmerji z policją 
ogólną, okazała się niemożliwą i z 
punktu widzenia jednolitości władzy 
gubernatora i z tego powodu na dro- 
dze do urzeczywistnienia projektu 
„reformy* Makarowa stanęły poważ- 
ne przeszkody. Obecnie ten niepo- 


"żądany dla gubernatorów ustęp zo- 
ì- stał usunięty. 


Nowy minister spraw wewnętrz- 
nych Makłakow podczas narad gu- 


czo, że punkt ciężkości „reformy“ 
ma polegać na wzmocnieniu władzy 
guberhatorów. „Gubernatorowie po- 
winni posiadać władzą uieograniczo« 


OAI A A ÓRZ 


czu w 


= 


Za an W = 


NJ 


_ jaca się „reforma“ 


 Szaradzewicza. 


. MUM tryumfem. Innych, spot- 


| - Gwe 
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ng“, zaś w osobie „pomocnika guber- 
natora* Makłakow dopatrzył się „u- 
szezuplenia tej władzy* i „wyłącze- 
nia z pod ich władzy bezpośrednie- 
go przewodniczenia działalności po- 
licji*. i 

Gubernatorówie pó raz wtóry za- 
znaczyli swe obawy i los nowej po- 
sady został zdecydowany, —punkt ten 
odrzucono. 

Dalszy ciąg debatów nad projek- 
tem „reformy* poszedł w przyśpie- 
szonem tempie. 

Resztę projektu przyjęto i pozo- 
stawiono bez zmiany: i „rozporządze- 
nia administracyjne”, i dozór policyj- 
ny, i zesłanie w drodze administra- 
cyjnej, i teraźniejszą policję miejską, 
chociaż gubernatorowie przyznali, iż 
jest nieodpowiednią, i żandarmorję w 
charakterze policji politycznej i od- 
powiedzialność policji według uzna- 
nia zwierzchności, 

Jako rezultat narad gubernató- 
rów pozostał stary projekt „reformy“, 
który pozostawia teraźniejsze rządy 
policji w całkowitej nietykalności, a 
zmiany jakie w projekcie zaszły, by- 
najmniej nie są skierowane w oelu 
ugruntowania poszanowania prawa. 

Kwestja, która kombinacją sa- 
pewnia większą „pałnię władzy“ gu- 
bernatorom, może interesować tylko 
tych, którzy tę władzę piastują, jako 
też tych, którzy nie życzą sobie 
wprowadzenia żadnych zmian w ist- 
niejących chorobliwych porządkach. 

Patrząc pod kątem widzenia ko- 
rzyści apołeczeństwa, obojętne jest, 
czy przyszły system opieki policyj- 
nej będzie ugruntowany na zasadach 
jednowładztwa, czy też na innych, 
im pokrewnych; dla społeczeństwa 
ważne jest i zatrwążające; że zbliża- 
nie da mu nic, 
prócz „wzmocnienia władzy“. 

Twórczość biurokratyczna nie 
ustąpiła z raz obranego tradycyjna- 
go kierunku. 

I nadal gwiazdą przewodnią wła- 
dzy będzie stary sposób zbrojowni 


- biurokratycznej,=obejmując a wszyst- 


kie dziedziny życia społecznego pò- 
licja, a obok, pozbawione prawa i gło- 
Bu społeczeństwo. 

Zdawałoby się, że ten rodzaj 
wzmocnionej opieki powinien już 
należeć do sfery smutnych wspom- 
nień, — jako przeżytek, i że w odno- 


wionym ustroju państwowym nie 
ma miejsca na jego wzmacnianie. 
Lecz wzamian znowu słyszymy 
o konieczności „pełni władzy* i o 
wywyższeniu na koturny gubernato- 
rów, ale nie słyszymy wcale 0 pra- 
wie, które powinno być fundamen- 
tem rządzenia, 
Z. Ries, 


Jileysy Dam Nonazowiw. 


(Tel. Ag. Pet.) 


Najwyższy Maz Jmienny 


do świątobliwego synodu rzą- 
dzącego. 


PETERSBURG, 5 marca. „Na- 
ród rosyjski w pierwszej jutrzence 
swego istnienia państwowógo miał 
specjalną łaskę Boską przyjąć od Bi- 
zancjum, w nieuszkodzonej czystości, 
świętą oe wiarę Chrystu- 
sową, która przyniosła mu także po- 
czątek rzeczywistej oświaty. Pierw- 
szymi pomnikami piśmiennictwa ro- 
syjskiego były przekłady Pisma świę* 
tego i ksiąg do nabożeństwa świętych 
ojoów i innych cerkiewnych, owoce 
prac świętych nauczycie 
skich, oraz ich uczniów i kontynua= 
torów. 

'. Pierwszą szkołą rosyjską była 
szkoła 6erkiewna, przygotowujące 
rosjan do odprawiania i słuchania 
nabożeństwa cerkiewnego. Pod do- 
broczynnym wpływem oświaty książ- 
kowej cerkiewnej, wytworzyła się 
rosyjska dusza narodowa, zorganizo- 
wała się i wzrosła Nasza wielka oj- 
czyzna, Z biegiem czasu, wskutek 
ciągłej troski Ukoronówanych Wo- 
dzów ziemi rosyjskiej, zgodnych usi- 
łowań działaczów cerkiewnych i pań- 
stwowych, dziedzictwo duchowe, 
przejęte od Gerkwi powszechnej; 
przyniosło obfite owoce. Nieliczne 
z początku szkoły, otwierane prz 
klasztorach i domach, oraz cerkwiac 
biskupich, stale noi się i nako- 
niec przy panowaniu Domu Romano- 
wów, rozrosły się w całą planowo 
zorganizowaną sieć zakładów du- 
chowno-naukowych z czterema aka- 
demjami duchownemi na czele, 

Z murów szkół duchownych wy- 
szły zastępy najprzewielebniejszych 
dostojników, „przekonanych paster 
Cerkwi, doświadczonych nauczycieli 
i innych użytecznych Oerkwi i 0)- 
czyźnie pracowników mna niwie cer- 
kiewno-narodowej. Dzięki pracom 
wychowańców szkoły duchownej, 
przelożono na język rosyjski Pismo 


słowiań- 


święte, utwory świętych ojców i in= 
ne pómniki piśmiennictwa cerkiewne- 
ko, utworzono bogatą literaturę teo- 
ogiczną, cieszącą się zasłużonem po- 


ważaniem nietylko na Wschodzie 
prawosłav m, ale i u 6Uudzoziem- 
ców. 


W dzisiejszym znamiennym dniu 
zakończonego trzechsetlecia panowa- 
nia Cesarskiego Rosyjskiego Do- 
mu Romańówów, prafnąc zazna- 
czyć zasługi historyczne szkoły 
duchownaj wobeć Oerkwi i ojezyany 
My uznaliśmy za dobre 6 darzyć 
wyższe rozsadniki oświaty duchow* 
nej, akademje duchowne: kijowską. 
moskiewską, petersbutską i kazań- 
ską, mianem Qesarkich w śilnój uf- 
ności, że szkoła duchowna pod tym 
znakiem Naszej Monarsżej dła niaj 
łaskawości, znajdzie dla siebie źródlo 
nowych sił i zapału do wytrwałego 
służenia jej wielkiamu zadaniu za- 
pewniania Cerkwi ojczystej i ójczyż- 
nie oświeconych i przekonanych pne 
sterzy, całemu zaś światu chrześcjań- 
skiemu ściśle prawosławnej, wiernej 
nieugiętyń żasadom i odwiecznym 
tradycjom Cerkwi powszechne), sá- 
modzielnej rosyjskiej nauki teologicze 
nej“, 

Na oryginale własną Jego Cesar- 
skiej Mości ręką napisano, 
MIKOLAJ", 

W Petersburgu, d. 21 lutego r. 

1918; 


Najwyższy Reskrypi 


do kostromskiego katedral- 


nego klasztoru pierwszo 
rzędnego męskiego św. Hi- 
pacego i św. Trójcy. 


(Telegram Agenejt Petersburskiej). 


o= 


PETERSBURG, 5 matca.—,„Przeā 
trzema wiekami Wszechmocny. złożył 
wstrząśnięte do gruntu państwo ro- 
syjskie w ręce protoplasty Panujące= 
go Domu Naszego, Cara Michała Teo- 
dorowicza, i obecnie My, z rozrzew- 
nionem sercem złożywszy podżięko* 


wanie przedziwnemu w dziełach 
swych Panu Bogu, Który zachował 
ród Nasz, awróoiliśmy ia myślą 


do klasztoru św. Hipacego, z którym 
zrządzenie Boskie złączyło Dom Nasz 
ścisiemi węzłami, Ten święty klasz- 
tor, dzięki mocy swych murów, nie- 
złominej potędze wiecznie przebywa, 
jącej w nim i bro go łaski 
Boskiej, stał się dla młodego Cara 1 
matki Jego, zakonnicy Marty, sohro- 
nieniem zbawczem przed roga 
Pod ochroną klasztoru i Przy błogo- 
sławieństwie jego modlitw mło 
przyjał berło Carów Moskiewskich, 
amiętając o tem, My w dzisiejszym 
znamiennym dniu zakończonego 
trzechsetlecia Panowania Naszego Do- 


dy Car - 


mt Cesarskiego ze specjalnem ume 
niem zatrzymujemy się na wielkie 
zasługach klasztoru św, Hipacego wę. 
bec Ojczyzny i Domu Naszego ję 
modlitwie vyras życzenie, aby 
Bóg chronił święty Klasztor Hipategą 
odtąd i na wieki, w8zystkim zaś qq. 
dającym ij w nim uczynkom do. 
brym niech będzie wieczna i wdzięczy 
na pamięć". t 
Na oryginale własną Jego 
skiej Mości ręką napisano: 
„MIKOŁAJ*. 
W Petersburgu, d. 21 lut. 1918% 


Najwyższe nagrody. 
PETERSBURG, 6 marca. — Przy 
reskryptach minister Dworu Oes 
skiego, Fredericks, otrzymał tytul 
hrabiowski. Prezes Rady ministrów, 
Kokowcow. otrzymał portret Najja: 
śmiejszego Pana w ramie, ozdobionej 
drógiemi kamieniami, Ogłószońo Naj 
wyższe, uanańie kontrolerówi pań. 
stwa Charitonowowi, i ministrowi 
handlu i przemysłu, Timaszewoy 
ótfzymał osypany brylantami potrój- 
ny pomis osarżów Aleksańdra 
Aleksandra III i obeonie panującego 
Najjaśniejszego Pana namiestnik Je 
go Oesarskiej Mości na Kaukazie, h i 
orońndów=Daszkow. - | | 
paoman podzigkowanńie- człon- 
kowi Rady państwa, Czichaczewowi, 
Otrzymał order Andfzeja piërwszege 
helist PE Rady irinta hr. 
atiszózew. rzymał zna rylan- 
towe do orderu Aleksandra Newykieł 
go 6żłonek Rądy państwa hr, Szere- 
metjew. | 
Mianowano ra stant 
Jego Cosma pej wę ekr i 
państwa, Bułygina. r 
isane: do Fredericksa, Kokówcowa à 


ałiszozówa: „I SZokerze pana 
żający Mikofaje, do Charitórówa 


Timaszewa: „i poważający a | 
SAKO do Woronoowa-Dastkowa:, j | 
ęboko pana poważający aj 
do Szeremetjewa iBułygina:„i wdzięcz- 
ny Mikołaj*. 
Minister wojny, Suchomlinow, 04. 
iw CZy o oaję Rog 
członek Rady wa, wy 
order Włodzimierza Ioj ki ‘honos 
rowy opiekun Iwanów-Łucewin ördem 
Aleksandra Newskiego; senatorowie 
von Wendrich i Rydzewskij order 
Orła Białego; minister sekretarz sta- 
nu dla Wielkiego Księstwa Finlands- 
kiego Lanhof, generat-gubernator fin< 


ki Zejn i honor opiekun hr. 
Heyden Raka Ordon Wiodsimie” 
rza 2-ej klasy. | 


Uigi 
PETERSBURG, 6 marca.— Ogło- 
sady Soay angep kr nyi a 
rynarki łagodzące lo y | do- 
sią przestępstw, j 


61) 
ARTUR GRUSZECKI. 


KANDYDACI. 


To lekceważenie podnieciło am- 
bicję Milcera i postanowił upokorzyć 
Rozumiał, że taki 
rzeciwnik, godny jest jego trudów 
zabiegów, a zwyciężenie go będzie 


anych na swej drodze zwyciężał, 
tak łatwo, ale ten Szarądzewicz wart. 
zachodu i pracy, 

[I juź nia w interesie stronnio- 
twa, ale dla własnej ambicji i przy- 
jemności, postanowił przeprowadzić 


"wybór Piórnickiego na burmistrza, . 


co zresztą zapewniało mu znaczne. 


„wpływy w administracji miasta. 


Miał jeszcze dwa tygodnie czasu 
do dnia wyboru burmistrza, umyślił 
korzystać z tego terminu i wytężyć 
siły na pozyskania głosów i 
abezpieczenie wyboru Piórnickiego. 

Na najbliższem posiedzeniu Rady 
zwrócił swą uwagę na środek rad- 
ców, złożony prócz żydów z miesz- 
czan i kilku osobników z inteligencji. 


Rzuciła mu się w oczy okazała swą 


korpulecją osoba radcy Switkalskie- 
go. Twarz miał pełną, połyskliwą 
od zbytniej tuszy, w której tonęły 
małe świdrowate oczki, a obwisły 


„podbródek nadawał mu wyraz powa- 


gi, właściwej wszystkim tłustym, 
opasłym i spokojnym istótom. Na 
grubych, mięsistych wargach miał 
ciągły uśmiech jowialnej wesołości. 
Należał on do tego gatunku ludzi, 
RY: pozując na nieomylną 'mąd- 
rość i niewzruszóną pou ę, nie tyl- 
ko sami w to wierzyli, ale to mnie- 
manie o sobie „Asiek narzucić in- 
nym, niezbyt krytycznie Uusposobio- 
nym łudziom. 

Przed posiedzeniem zobaczył Mil- 
cer, że około rozpartego wygodnie 


Switkalskiego kk się grupa 


kilku radców, podszedł bliżej i usty- 
szał gruby zasapany głos jego: 

— Piórnicki, panie dobrodziejn, 
j jako burmistrz stał zawsze za ladą 
— śmiał sią ze swego: konceptu — 
dla wszystkich był uprzedzający i 
nadskakujący. 

— Ozy to źle, ej radco dob- 
ródzieju — odezwa! się głos jakiś 
z otoczenia— kupiec musi być grzecz- 
ny i, jak to mówią, na grzeczności 
nikt nie traci. 

— Stara zasada, panie dobro- 
dzieju, im grzeczniejszy kupiec, tem 
gorzej zdziera, znamy pana — śmiał 
się, a za nim inni—ale co burmistrz, 
to nie kupiec. On musi robić wy-. 
bór, jednemu rękę poda, drugiemu 
się ukłoni, trzeciemu głową kiwnie, 
czy nie tak, panie Aptelduft, w pań- 
skim delikatuym interesie? 

| — Wszyscy się zaśmiali, a żyd 
radca Apfelduft odrzekł: 

— Pan mecenas ma rację, 3 w 
panu zrobił Piórnicki? 


— Właśnie, że mic nie zrobił, 
a mógł zrobić — odsapnął ale teraz 
przyszła króska na matyska, teraz 
my „łe: ę 244 mu figę z ukłonem — 
śmiał się — 00, nie pokażemy mo- 
że? — powiódł wzrokiem po oto- 
czeniu. 

— Tak, tak — odezwał się ktoś 
— prosiłem go o diurnum dla ubo- 
giego krewniaka, a on: nie mogę, nie- 
ma miejsca... dobrze, nie będzie te- 
raz i dla ciebie miejsca. 

Zadzwoniono, a Milcer, wróciw- 
szy na swe miejsce, zaniepokoił się 
tą niechęcią do Piórnickiego. 

W czasie przerwy przystąpił do 
Switkalskiego i. przedstawiwszy się 


wszczął z nim rozmowę,. naturalnie ' 


o wyborze burmistrza, N 
— Nasze stronnictwo, widzi dob- 
rze wady Piórnickiego, a zwłaszcza 


tę jego obawę narażenia się tym 


i owym, co przeszkodziło nam w ob- 
sadzeniu kilku posad według naszego 
mniemąnia nieodzownych. 

— Jakich to? — spytal zacieka- 
wiony. ; 
— Sa niezająte posady drugich 
dyrektorów miejskich przedsiębiorstw, 
syndyków, inspektorów... 

— No tak, czemuż on zwlekał ? 

— Bał się krzyków opozycji, to 
wada jego... Onegdaj mieliśmy po- 
utne zgromadzenió i postanowiliśmy 


utworzyć syndykat miejski, między 
kandydatami, pan radca jest pierwszy. 

Tłusta twarz radcy nie umiała 
ukryć zadowolenia, zaśmiał się krój- 


ko, grubo i spytał: 


— Qży to pewne? 

— Przyznam się, że mam po- 
ważnienie całego stronnictwa do trak- 
towania s panem radcą w tej spra- 
wie. Poprze nas pan swemi wpły- 
wami, my na pierwszóm plenarnem 
posiedzeniu jednogłośnie popieramy 


— słowa nie ' 
kosztują — śmiał się x radosnem 
niedowierzaniem — a gdzie gwa- 


— Sądzę, że wystarczy LE | 
radcy słowo pana hrabiego Góraj- | 


zaj 4, 
doa SŚwitkalski chętnie siebie 
określał słowami: jestem człowiek 
popularny, rozumiejąc. pod tem, że 
nie wywyższa się 1 nie lekceważy 
drugich, lecz wszystkich jednakowo 
traktuje, ale nawet dla tak popular- 
nego męża tytuł: hrabia, ma urok 
nieprzeparty. Już na samą nadzieję 
poznania hrabiego uczuł przedsmak 
zadowolenia, ambicji i na propozycję 
Milcera odrzekł. poważnie: 

— Jeśli sam pan hrabia potwier 
dzi propozycję pana, jestem z wami. 

Milcer, E ar odpowiedzi, wżiął 
radcę za rękę tłustą, wilgotną i za- 
prowadził go do opoda atojącego 
kde Przedstawiwszy niez - 
nie kłaniającego sią Switkalskiego, 


rzekł: 
D. a w.) 
+ * 
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rych za sobą kary, ustanowione wy- 
jącznie w tych gałęziach administra- 
żii, tudzież rozkaz ministra wojny o 
tlgach w udzielaniu stopni wojsko- 
wych. 


Wyjaśn enia 


w sprawie amnestji. 


W sprawie ogłoszonej amnestii, 

której tekst podaliśmy we wczoraj- 
szym numerze w artykule pod tytu- 
łem „Ulgi i łaski* przytaczamy po- 
biżej następujące wyjaśnienia: 
_ Art, 93 i 94 nowego k. k, prze- 
widują kary dla duchownych wy- 
inań chrześcjańskich, lecz nie pra- 
wosławnych, którzy dokonali obrząd- 
ków swego wyznania nad osobami 
wyznania prawosławnego. ` i 

Art. 1575 dotyczy duchownych, 
którzy nie zachowali formalności 
przy dokonywaniu obrządku ślub- 
nego. S 

Art. 108 now. k. k. przewiduje 
kary za zbrođnię słownej obrazy 
Majestatu; art. 104 dotyczy tej samej 
zbrodni, dokonanej na piśmie. Arty- 
- kuły 106 i 107 przewidują obrazę 
słowną i piśmienną członków Domu 
Cesarskiego. 

Art. 128 1 129 dotyczą prze- 
stępstw. prasowych i agitacji rewolu- 
cyjnej — bądź ustnej, bądź. piśmien- 
nej. Art. 132 przewiduje kary dla 
autorów odezw rewolucyjnych i dla 
winnych przechowywania tych i 
dezw. Ma 

Art. 84 dotyczy tych, którzy w 
sposób gwałtowny lub za pomocą d- 
szustwa skłonili osobę wyznania pra- 
wosławnego do zmiany religii. Art. 
= Bd parr y t. zw. „skop- 

w wogóle se ropagujących 
zadawanie sobie kalóctw. pok 

Art. 922 — 930 kod. kar. gł.i 
Pop. przewiduje kary za tworzenie 

d występnych; art. 931 prima — 
dotyczy koniokradów. 

Art. 1440, 1451, 1458 dotyczą 
winnych dokonania morderstwa z 
rozmysłem; art. 1477 przewiduje ka- 
ry dla winnych rozmyślnego zadania 
ran. 


Artykuły 1682 — 1684 i 1648 do- 
tyczą winnych rozboju i rabunków. 

Art. 100 mow. kod. kar. przewi- 
duje zamach na istniejący w Rosji 
ustrój państwowy, jej całość i kolej 
dziedziczenia Tronu. Art. 101 doty- 
czy osób, które wspomniany w art, 
100 zamach przygotowują; wreszcie 
art. 102 i 126 dotyczą osób, winnych 
należenia do partji, dążących do 
opa istniejącego ustroju państwo- 
wego lub społecznego. 

Artykaty 3826 i 826 przewidują 
kary za samowolne opuszczenie gra- 
nio państwa. 


Konserwatyści 
wobec reformy wyborczej, 


(Kor. własna „N. K. £.*). 
Wiedeń, 5 marca, 

We wtorek w parlamencie miałem 

sobność rozmawiać sam na sam — 
z posłem Mikołajem hr. Reyem. Ten 
poseł za do owych członków 
stronnictwa ludowego [gb któ- 
rzy są gotowi nawet chwycić się ob- 
strukcji w parlamencie na wypadek, 
gdyby reforma wyborcza sejmowa 
a eR nie przyszła do skutku. 

Na zapytanie, czego w chwili o- 
becnej żąda stronnictwo ludowe pol- 
skie, gdyby się okazało niemożliwem 
przeprowadzenie reformy wyborczej 
sejmowej nasamprzód w komisji, a 
potem w sejmie samym, poseł Rey 
oświadczył mi w obecności kilku in- 
nych posłów, że stronnictwo ludowe 
Polskis podobnie jak i rusini uważa- 
oby za wyjście najlepsze z obecnej 
k kysz rozwiązanie sejmu galicyj- 
skiego i rozpisanie nowych wyborów 
na podstawie dotychczasowej ordyna- 
nacji wyborczej. 

Gdyby sejm rozwiązano i rozpisano 
cowe wybory — mówił poseł "Roy w 
obecności posłów Jabłońskiego i Za- 
1ańskiego — wówczas i my prawdo- 
serek uważalibyśmy to za chwi- 
ową satysfakcję i nie podejmowali- 
brómy obstrukcji przeciwko refor- 


mie finansowej ani w komisii, ani na 
posiedzeniach plenarnych izby posel- 
skiej. , 

Potem miałem sposobność w o0- 
becności dwuch wyżej wymienionych 
posłów rozmawiać z Dawidem Abra- 
hamowiczem. 

Abrahamowicz jest prezesem ca- 
łej prawicy sejmowej, to jest całego 
stronnictwa konserwatystów w sej- 
mie galicyjskim. 

Na móje zapytanie jakie, stano- 
wisko zajmują w. sprawie reformy 
wyborczej konserwatyści krakowscy 
— Abrahamowicz odpowiedział, ża 
konserwatyści krakowscy tym razem 
idą ręka w rękę z kenserwatystami 
wschodnio-galicyjskiemi i uznają ich 
żądania za zupełnie słuszne. Tak 
samo i namiestnik dr.Bobrzyński, nie 
porzucając roli poprzedniej uznaje 
stanowisko konserwatystów za słusz- 
ne i domagu się od demokracji pol- 
skiej i od stronnictwa ludowego pol- 
skiego, ażeby dotrzymały warunków 
kompromisu, zawartego poprzednio. 
— Jaki to był kompromis? —spy- 
tałem. re 

— Tych kompromisów było aż 
dwa — brzmiała odpowiedź. — Pierw- 
szy kompromis stronnictwa polskie 
w Sprawie warunków, na których na- 
leży oprzeć reformę wybórczą zawar- 
ły jeszcze w 1911 roku. Tego kom- 
promisu demokracja polska 1 stron- 
nictwo ludowe polskie nie dotrzyma- 
ły. Następnie w grudniu 1912 roku 
przyszedł jo raz wtóry. kompromis 
do skutku. Treść tego kompromisu 
spisano w trzech. równobrzmiących 
egzemplarzach. Jeden egzemplarz na- 
pisał własnoręcznie „dr. . Leo, drugi 
egzemplarz napisał, Stapiński, , trzeci 
egzemplarz napisałem ja. Odpowie- 
dnie dokumenty spoczywały u mar- 
szafka krajowego Adama hr. Gołu- 
chowskiego. Obecnie ani dr. Leo, 
ani Stapiński nie chcą tego kompro- 
misu dotrzymać. , | 

Abrahamowicz nie szczędził gorz- 
kich słów krytyki: Twierdził, że 
skutkiem takiego postępowania. po- 
szczególnych stronnictw polskich, 


poważanie i wpływ koła polskiego w kiad 


chwili obecnej są tego, rodzaju, że 
idzie na  zatratę eały „dorobe 
"styczny Koła polskiego, zdobyty przez 
lat czterdzieści kilka w parlamencie 
wiedeńskim. Niemcy i czesi są z te- 
go zadowoleni. Jeżeli się teraz rusi- 
nom zupełnie ustąpi pod hasłem za- 
żegnania ich obstrukcji przeciwko 
reformie finansowej, to można być 
pewnym, że obstrukcja ruska stanie 
się stałą instytucją w parlamencie 
wiedeńskim. zisiaj rusini grożą 
obstrukcją w parlamencie celem u- 
zyskania reformy wyborczej na ta- 
kich warunkach, jakie im są najdo- 
godniejsze. Potem będą grozili ob- 
strukcją celem wymuszenia uniwer- 
sytetu. A gdy uzyskają uniwersytet, 
będą grozili obstrukcją, by wymusić 
podział rady szkolnej na dwie rady 
«szkolne, polską i ruską i po uzyska- 
niu tej koncesji będą grozili obstruk- 
cją celem doprowadzenia do admini- 
stracyjnego podziału Galicji. Rusinom 
-nie można się dziwić. Skoro ich tak- 
tyka grożenia obstrukcją daje im 
ciągłe zwycięstwa, rzecz prosta, że 
posługują się nią ustawicznie. 

— A więc — spytałem — niema 
mowy, ażeby w tygodniu bieżącym 
lub w tygodniu następnym zebrała 
się komisja reformy wyborczej we 
Lwowie? 

— Nie — odpowiedział Abraha- 
mowicz. Na wypadek, jeżeli dojdzie 
"do wynalezienia jakiejś formułki, u- 
możliwiającej zgodne współdziałanie 
stronnictw polskich, w takim razie 
muszę jako prezes prawicy sejmowej 
zwołać członków tejże prawicy na 
posiedzenie plenarne do Lwowa. Do- 
piero wtedy na tem posiedzeniu pe 
narnem przedstawię im tę formułkę 
Jeżeli prawica się na tę tormułkę 
zgodzi, będzie można zwołać ' posie- 
dzenie komisji reformy wyborczej. 

Zwróciłem uwagę, że przywódcy 
“stronnictwa ludowego, domagają się 
rozwiązania sejmu i rozpisania wy- 


borów na podstawie dotychczasowej ` 


ordynacji wyborczej. Twierdzą, że 
takie rozwiązanie sejmu .i wybo 

ponowne będą i oni i rusini uważa 
za tymczasowe zadosyćuczynienie i 
wzamian za to zadosyćuczynienie nie 
będą dalej grozili obstrukcją prze- 
ciwko reformie finansowej, Abraha- 
mowicz odpowiedział, że nad tym 


poli- | j rano o godzinie 7 ściął na dzie- - 


postulatem ludowców jeszcze się nie 
zastanowił. Tutaj nastąpił kres tej 
interesującej rozmowy, z której po- 
zwoliłem sobie podać tylko szczegó 
ły, nadające się do ogłoszenia pu- 
blicznego. 


Wiadomości ogólne. 


© Taryfa ulgowa dla ucz- 
niów. Niedawno wprowadzona zo- 
stała taryfa ` ulgowa na drogach że- 
laznych dla uczniów i uczennic za- 
kładów naukowych, na przejazd za 
rocznymi i miesięcznymi biletami. 

Taryfa ta obejmowała tylko War- 
szawę i miejscowości podmiejskie. 
Obecnie departament dróg żelaznych 
zawiadomił zarządy kolejowe, że ta- 
ryfa ta rozprzestrzenia się od dnia 
28 marca, na niektóre gubernialne i 
powiatowe miasta Królestwa Polskie- 
go, mianowicie: Łódz, Częstochowa, 
Piotrków, Kalisz, Włocławek i Łomża, 


Że Świ ata, 


e 


op e amm 
sems- popem 


D Rozdział kościoła od 
państwa w państewku nie- 
mieckiem. Na posiedzeniu sejmu 
mu księstewka szwarcburskiego ©- 
negdaj oświadczył minister, że prze- 
dłożony niebawem sejmowi ustawę o 
rozdziale kościoła od państwa, 

LJ Studencka demonstra- 
cja antyniemiecka. Profesor u- 
niwersytetu w Bordeaux, Ruyssen 
wygłosił swego czasu 1nowę : pruso- 
fiilską w Strasburgu i Alzacji. Gdy 
profesor opuszczał uniwersytet, przy- 
szło do bójki między setkami wro- 
gów i przyjaciół jego. Zaatakowany 
profesor wolał uciec w automobilu.— 

tudenci zaś dalej. walczyli laskami 
i pięścią. Nadbiegła policja i rozpę- 
dziła ich białą bronią. Kilku studen- 
tów zraniono a wielu aresztowano. 
Profesor Ruyssen zawiesił swoje wy- 


y- 
[I ścięcie mordercy. One- 


zińcu więzienia w  Ploetzensee w 
Niemczech kat wrocławski Schwietz, 
20 letniego Romana Pietruszewskiego 
którego sąd przysięgłych w Berlinie 
skazał dnia 26 listopada z. r. na ka- 
rę śmierci za zamordowanie i obra- 


- bowanie kupca Jupa. 


Z Cesarstwa. 


A Zjazd organizacji mo- 
narchistycznych. W Petersbur- 
gu, pod przewodnictwem senatora, 
ymakie o-Kowakowa, otworzony Zo- 
stał zjazd przedstawicieli organizacji 
prawicowych, z udziałem posłów Du- 
my i Rady państwa, w ilości 1000 
delegatów. 

A Oddanie pod sąd księ= 
dza Dajbnera. Ksiądz Dajbner 
oddany został pod dwa sądy: świec- 
ki — za urządzenie domu modlitwy 
i duchowny katolicki — za wywróce- 
nie obrządków katolickich. Metropo- 
lita Kluczyński usunął ks. Dajbnera 
z posady i pozbawił go prawa od- 
prawiania nabożeństw. 

A Sprawy policyjne. Sąd 
okręgowy we Władykaukazie osądził 
sprawę dozorcy wydziału śledczego 
Iwanowa oskarżonego © usiłowanie 
zgwałcenia. Podsądny skazany Zo- 
stał na pozbawienie praw i trzy i 
pół roku rot aresztanckich. 

Z Krasnojarska donoszą, że po- 
licjant Panowskij za znęcanie się had 
aresztowanym skazany został na dwa 


. miesiące więzienia. 


4 Rugi polaków. Pisma ro- 
syjskie donoszą, że na kolei Ekate- 
rynosławskiej wydalono wszystkich 

olaków, zajmujących stanowiska 
óżników. 


Z Litwy i Rusi. 


Wiadomość o nominacji 
Kułabki. W gazetach kijowskich 
zjawiła sią wiadomość, że były na- 
czelnik wydziału „ochrany* w Kijo- 


wie Kulabko otrzymał nominacię na 
naczelnika „ochrany“ w Saratowie. 
X Wypadek trądu. Z Dźwiń- 
ska donoszą, że w mieście Siebierzu 
zachorowała na trąd niejaka Guta 
Lapidus. Chorą odwieziono do lepro- 
zorjum (szpitala dlą trędowatych), | 


Wiadamaści kraiowe. 


+ Uwainienie. Wczoraj z 0» 

każji amnestji z więzień i aresztów 
warszawskich uwolnione zostały róż- 
ne osoby, które Manifest ułaskawił, 
Między innymi uwolniony zostai, pū- 
blicysta, Leo Belmont, który odsia- 
dywał karę twierdzy za przestępstw6 
prasowe. 
,  Uwolniona została również pan. 
Iza Moszczeńska, znana publicystka, 
która odsiadywała więzienie za prze- 
stępstwo prasowe, wczoraj została u- 
wolniona. 

+ Ze szkół. W r. 1911 w 
szkołach początkowych Królestwa 
Polskiego uczęszczało 359,034 dzieci 
czyli 80 dzieci na tysiąc mieszkań- 
ców. ; 

+ Zabójstwo. W Kawodrzy 
pod Częstochową zdarzył się kr 
dek, który poruszył wieś całą. to 
"miejscowego sklepikarza, którego o- 
puściła w tych dniach pasierbica, 
napadli widocznie bandyci i zabili go. 
W sprawie tej prowadzi się ener- 
giczne śledztwo. 


frzedstawienia òla naszych 
F renumerałorów. 


Na 24-e z rzędu przedstawienie 
dla naszych Prenumeratorów, które 
odbędzie się w teatrze Popularnym 


we Środę 12 marca 


wybraliśmy głośny i bardzo zabaw- 
ny wodewil w 5 aktach Horota p. t. 


Raz się tylko żyje 


Bilety, za okazaniem kwitu z o- 
płaconej prenumeraty, nabywać moż- 
na w administracji pisma naszego. 

Szatnia i programy bezpłatnie. 


Z sali obrad. 


„Niedola Dziecięca, 


Onegdaj o godz. 9 w lokalu Tow. 
dobroczynności (Zachodnia 20) odby- 
ło się ogólne zebranie członków Tow; 
„Niedola Dziecięca“, 

Zebranie zagaił adw. Ginzberg, 
na przewódniczącego wybrano inż, 
Lubotynowicza. 

Sprawozdanie z działalności Tow. 
Za rok ubiegły odczytał sekretara 
dr. Lipszyc. Tow liczy 500 członków. 
W celu roztoczezia opieki nad  naj- 
biedniejszemi dziećmi w Łodzi, Tow. 
otworzyło 'szkołę dla dziewcząt, de 
której uczęszcza 70 dzieci, 

Dzieci korzystają oprócz tego s 
bezpłatnej opieki lekarskiej, otrzy- 
mują obiady i odzież, 

Sprawozdanie powyższe, OTA% 
kasowe i budżet na 1918 rok, prze- 
widujący w wydatkach 4,000 rb., Za- 
twierdzono. 

Wybory członków do nowego za- 
rządu dały wyniki następujące: Do 
zarządu weszli: prezesowa M. Gliks- 
manowa, wiceprezes Józef Rozenblatt, 
sekretarz dr . J. Lipszyc, skarbnik 
adw. B. Ginzberg, oraz członkowie 
panie: Dawidowiczowa, Walfiszowa, 
R. Pątkinowa, Wolmanowa, Friedo- 
wa, inż. Marguliesowa, inż. Luboty- 
nowiczowa, Wilczyńska, Blumbergo- 
wa i Lauterbauhowa. Kandydaci za- 
rządu: adw. Abramsohn, Lipszycewą 
i Baumgarten; do komisji rewizyjnej: 
inż. Lubotynowicz, M. Gliksman i 
Juljusz Rozental. 

Na wniosek dr. Lipszyca zebra- 
ni uchwalili otworzyć przy Tow. 
„Dom Hygjeny* w celu szersďenia 
wśród dzieci zasad hygjeny i racjo- 
nalnego wychowania. 

Przyjęto również wniosek za 
wieszenia działalności pedagogicznej 
Tow. przez utworzenie po południo- 
"wych kursów szkolnych. (b) 


SSE KE 


Zebranie zegarmistrzów 
i jubilerów. 


Wczoraj, 0 godz. 10 wiecz., w 
łokalu klubu Rzemieśln. (Wólczań- 
ska nr. 28), odbyło sią I walne ze- 
branie członków Stow., zegarmistrzów 
i jubilerów m. Łodzi, w obecności 
'76 osób. Zebranie zagaił p. Miller. 
iPrzewodniczył obradom p. inżyn. A. 
.Russok, który na asesorów zaprosił 
pp. E. Szyndlauera i B. Lipieca, a 
mna sekretarza J. Russoka. Zebrania 
mchwaliło przyjąć wniosek p. Ret- 
kińskiego, aby utworzyć przy Stow, 
kład kóoperacyjny przyrządów że- 
garmistrzóowskich i wyrobów jubiler- 
Bkich, oraz złotniczych. W kwestii 
tej wywiązała się dyskusja kilkugo- 
dzinna, zakończona przekazaniem za- 
rządowi opracowania projektu koope- 
matywy. 

*.. Wobec tego, że zarząd Stów. po- 
ał się in gremio do dymisji, przy- 
stąpiono do wyborów. W skład no- 
'wegó zarządu weszli: PP E. Szyn- 
dlauer (prezes), A, Tobias (Yvlce-pre- 
žes), J. Russok (sekretarz), oraz człon- 
ówie zarządu: R. Tölg, A. Landau, 
L. Altman, I. Sołowiejczyk, Art, 
Kloetzel i 8. Litwin, kandydaci: O. 
Nagel, M. Szumacher i A. Sulkes, dó 
komisji raw arinn A. Krzepioki, L. 
Grynbaum i E. Lipiec. (h) 


Z Tow. „Linas Hacholimt. 


Onegdaj wieczorem, w lokalu 
przy ul. Olgińskiej nr. 14, ódbyło 
się roczne zebranie członków Tow. 
pielęgniarek przy „Linas Hacholim*. 

. Zebranie zagaił p. MHerszberg, 
przewodniczyła p Turkeltaubowa. 

Że sprawozdania za rok ubiegły 
okazuje się, że Tow. liczy 1429 człon- 
ków, w klinice otrzymało pomoc le- 
%arską 260 położnić i 23 chorych. 

Przychódu było 14,877 rb. 58 K, 
rożchodtu zaś 13,826 tb. 88 kop.; spra- 
wozdanie przyjęto. 

ybory dały wynik następujący: 
Dó zarządu wybrane zostały: panie: 
Lipsztajn, Kacendebogen, Kopelman, 
Ginzberg, Walfisz, Warchiwkier, P. 
promontorio, M. - Salomonowięz, 
„Wołk, Brodacz, Markusfeld, Biszko- 
wicz, Jamińska, Lewin, Badowicz, 
i darijąc Terkentaub, Berlińska, Za- 
pin, Hamburska, Rutkowska, Wain- 
berg, Ab, Wiślioka, Mirska, Jelin i 
Rutenberg 


== (f) Wełna. Depesza z Londy- 
nu, z dnia 5 b. m. donosi, że druga 
tegoroczna serja licytacji wełnianych 
rozpoczęła sią przy usposobieniu bar- 


"dzo mócnem. Merynosy i cienkie 


crossbredy idą o $ proc., a orossbre- 
dy grube o 7 proc. wyżej. 
Wystawiane quantum wynosi 


150,000 bel. Koniec licytacji 19 marca 


j (r) Ze Stow. nauczycieli. 
Jutro o godz. 8 wiecz. w lonalu Stow. 


"nauczycieli chrześć, przy ul. Kon- 


gtantynowskiej Ni 6 odbędzie sią do- 
roczne ogólne zebranie członków, 
Zebrania ogólne Stow. nauczycie- 


Ji dotąd od lat 14 odbywały się zaw 


dze w pierwszym terminie, zarząd 
sądzi więc, że i obecnie zbierze się 
dostateczna ilość członków do pra- 
wności zebrania, temmbardziej, 


członków zarządu i komisji rewizy|- 
nej jest zmiana niektórych paragra- 
tów ustawy, 

— Dzisiaj o godz. 8 wiecz. odbę- 
dzie się posiedzenie sekoji nauczania 
'elementarnego. 

(t) Zjazd koleżeński. U- 
czennice, które pięć lat temu ukoń- 


"ćzyły szkołę handlową p. Waszczyń- 
skiej w Łodzi, urządzają dn. 9 marca 


r. b. zjazd koleżeński w Łodzi, w 


gölü odnowienia i wzmocnienia węz- 


łów przyjaźni, powstałej przed laty 
na ławie szkolnej. 

— (b) Upadłośó. Piotrkowski 
Sąd Okręgowy ogłosił upadłość fab- 
tykanta, Tomasza Warchiwkera, 

Syndykiem masy, upadłości na- 
snaczony został adw, przys. z Piotř- 
kowa, Dobiesław Kleyna, 

: (b) £ fabryk. Administra- 
cja fabryki „l. Bisman i H. Mazój* 


Lig an policję, że z powodu 
raku obstalunków postanowiła wy- 


że na ~ 
porządku dziennym oprócz wyborów 


mówić pracę 170 robotnikom z dwu- 
tygodniowem wynagrodzeniem, 

= (f) © bruki. Grono miesz- 
kańców Chojen zbiera obecnie pod- 
pisy pod petycja, którą zamierza po- 

ać do władz wyższy*h, o zmuszenie 
swych władz administracyjnych do 
uregulowania wreszcie na Chojnach 
kwestji bruków i ulic. 

Oddawna juź, gdy tylko zbliża 
się wiosna, Chojny stają się warow- 
nią, przez którą przedostać się jest 
prawie. niepodobieństwem. — Rolę 
oj odgrywają tutaj błota. U- 
ice niebrukowane nikną, tworzą się 
wszędzie olbrzymie trzęsawiska, w 
których się grzęźnie do kolan pra- 
wie, koła wozów i pojazdów toną pó 
osie; wązka tylko błotnista ścieżka 
ciągnie się obok domów, tworząc je- 
dyną drogę komunikacyjną. Tak by- 
wa wiosną. Gdy przyjdą upały letn 
trzęsawiska wysychają, lecz zamie- 
niają się w potężne pokłady kurzu, 
który kłębami wdziera się do miesz- 
kań i płuc ludzkich. «To też okien 
prawie się tam nie otwiera i w 
mieszkaniach panuje zaduch nie do 
opisania. 

Zimą znowu śnieg nigdy nie 
zmiatany tworzy grube pokłady, zá- 
mieniające się przy lada odwilży w 
strumienie wody i błota. 

Ten kto nie przekonał się sam o 


` tem co się dzieje w Chojnach, 5 opi- 


su wytworzyć sobie może zaledwie 
blade odbicie prawdy. Zabrukowanie 
ulio fest jedynym środkiem zapobie- 
YA pdg latego też mieszkańcy 
hojen tak usilnie się o nie starają. 
«= (xk) Q rynek Bałucki. 
Swego czasu inżynier Wacław Gar- 
licz uzyskał wyrok piotrkowskiego 
sądu okręgowego, aby wyrugować 
gromadę bałucką z posiadania rynku 
ałuckiego, oraz aby zburzyć budyn- 
ki gromadzkie, istniejące od szeregu 
lat na tymże rynku, na mocy spe- 
cjalnych umów rejentalnych pomię- 
dzy b. właścicielem Bałut, Zawiszą 
Czarnym, m przedstawicielami gro- 


yt t 

jądzy innymi miała być zbu- 
rzona rokwizytornia dla narzędzi po- 
żarowych i herbaciarnia ludowa, wy- 
budowana przez Tow. dobroczynnoś- 
ci. Wyrok, który się już uprawo- 
mocnił został przesłany do egzekucji, 
tymczasem władze administracyjne 
gminy Radogoszcz, w osobie wójta 
gminy Ernesta Lange i sekretarza, 


Teodora Sztarka, dowiedziawszy się 


o zapadłym wyroku, poczynili w pro- 
kuratorji odpowiednie krokł o przy- 
wrócenie terminu apelacji od powyż- 
azego wyroku. 

Starania ich zostały uwieńczone 
pomyślnym skutkiem, gdyż II cywil- 
ny oddział piotrkowskiego sądu o- 
kręgowego obecnie wydał wyrok, o- 
piewający: Przywrócić termin spela- 
cji na poprzedni wyrok sądu w spra- 
wie rynku Bałuckiego, 2) przyjąć 
»żargę apelacyjną plenipotenta gro- 


wady bałuckioj, 8) spruwę skierować 


do izby sądowej dla pouewliego ToZ- 


patrzenia i 4) egzekutywą póprzed- 


Liego wyroku powstrzymać. 

Zatem just jeszcze zaj u- 
tzymania jedynego placu na Bahi- 
tach w używalności publicznej, gdyż 
z chwilą zagarnięcia tegoż przez inż. 
Gerlicza, oraz zabudowunie Łudynka- 


dal, Bałuty, które są już kompletnie 


zabudowane, zostałyby pozbawione 
zupełnie placu turgowego. 


Ogłoszona przez moskiewski sąd hap- 
dlowy upadivóć domu hbaudlowego 
„M. A. Popow i Synowie* wywołała 
w Łodzi różue twierdzenia i 
Mienia. | e, 

Firma ta prowadziła obszerną o- 
perację w haudlu manufakiarowym, 
przy kilkomiljonowym obrocie rocz- 
uyn i z tej racji posiadała w Łodzi 
duży kredyt. 

Z tego powodu, gdy frina znala- 
zła się w trudnościach | isa fra 
wierzyciele łódzcy zgodzili się na u- 
stanowienie aduainistracji, o co WSZOzę- 
li starania kupcy moskiewscy. 

Zdawało się, że można to uczynić 
bez ryzyka, gdyż mimo 2,u00,000 rb. 
długów, aktywa firmy przewyższały 
pasywa 0 48,000 rub, 

Lecz gdy wierzyciele wszczęłi w 
komitecie giełdowym starania o u- 
stanowienie „administracji, Popowie 
obciążyli czyste dotychczas hipoteki 
owych nieruchomości wykazanych w 
bilansie Za pomocą tego manewru 


omnie- 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 7 marca 1918 r. ` 


G) Miljonowa upadłość. 


M 65. 


osiągnęli oni możność wykazania de- - 


fioytu, wynoszacego 1,000,000 rub. 

Wierzyciele zawiadomili o tem 
komitet giełdowy i projekt ustano- 
wienia śdmińietaoji odrzucono, 

Prócz tego, wierzyciele zwrócili 
się do sądu handlowego z prośbą 6 
ogłoszenie firmie „M. A. Popow i Sy- 
nowie* upadłości, czego zresztą pra- 
gnęli sami właściciele domu handlo- 
wego, przyznając się otwarcie przed 
sądem do niomożności uregulowania 
długów. 

Wobec tego moskiewski sąd han- 
dlowy uznał niewypłacalność domu 
handlowego „M. A. Popow i Syno- 
wie* i ogłosił jej upadłość, naka- 
zując jednocześnie aresztowanie peł- 
nych udziałowców firmy: Mikołaja, 
Jana i Aleksandra Popowych. Czwar- 
tą wspólniczkę, M. Popowę, sąd po- 
zostawił na razie na wolnej stopie. 

Syndykami upadłości mianowano 
kupców moskiewskich: Rumiancewa | 
SUOWA. 

— (r) Konferencja pedago- 
glczna. W sobotę, dnia 8 b. m, 6 
godz. $ wiecz, w lokalu Stow. nau- 
czycieli żydów, przy ul. Południowej 
N: 20, odbędzie się konferencja peda- 
gogicżna, na temat: „O wychowaniu 
religijnem*. 

Odnośny referat wygłosi p. M. 
Ouzmer. 

— (r) Z Tow. „Pomóc, — 
W poniedziałek, dnia 10 b m. w lo- 
kali własnym przy ul. Południowej 
M 20, odbędzie się o godz. 9 wiecz. 
ogólne roczne zebranie żyd. Tow. 
„Pomoć*. 

= P Zebranie likwidaoyj: 
ne. niedzielę, dnia 9 b. m, w 
lokalu Stow. a phir krawieo- 
kich przy ul. Konstantynowskiej nr. 
5, odbędzie się zebranie likwidacyjne 
łódzkiego oddziału związku zaw. ro- 
botników przemysłu drzewnego. 

== (r) FT. K. O. przypomina, %6 
jutró, w sobotę 8 b. m., © godz. 8 w. 
w lokalu rzy ul Mikołajówskie 
M il, dr. gil. arja Przedborska jA 
prosi odczyt z dziedziny gga 
ozofji greckiej i mówió bg 
Platonio. 

W niedzielę, 9. m, 0 godt, 4 
po poł p. Mieczysław Dominikiewioz 
wygłosi po raa drugi odozyt „O Bta- 
nówisku kobiety w cywiliżac ier- 
wotnej*. Bilety wejścia od 10 do 80 
kop, dla ozłonków 6 kop. 

©, Reduta a handlowe. 
©ów. sobotę, 8 b. m, Stow. 
wzajemnej pomocy pracowników han- 
diowych organizuje w swojej 6ledzi- 
bie przy ul. Spacerowej Nè 21, redu- 
tę dla członków i wprowadzonych 
ości. : 
7 Zabawa urozmaicona bedzie at- 
qnkcjami artystyoznemi, z udziałem 
p. Józefa Ursteina. 

Demaskowunie sig o godz. 2 w 

uoe 


a (t) Durow w Łódzi. Od 
ewnego ozasu w oyrku na rynku 
'argowym występuje zhany Ze gna- 
komitej trósury zwierząt dyrektor 
Durow. Popisy wyprowadzanych przez 
p. Durowa zwierząt, wprowadzają 
publiczność w niebywałe zdumienie, 
nie też dziwnego, że występy znako- 
mitego hypnotyzora zwierząt cieszą 
się stałem powodzeniem. 

Na. szozególne wyróżnienie za- 
sługuje pies „Lord*  wymawiający 
niektóre wyrazy, oraz roawiązujący 
zadania cyfrowe. i | 
s == (f) Skutki załargu. Ze- 
powiedziane na dzień wozorajszy -w 
teatrze Polskim przy ul. Cegielnianej 
pr. 68, przedstawienie « „Cyganerji 
Warszawskiej“ Nowaczyńskiego, Z0- 
wiało odwołane, zdyż kape teatralna 
sprzedała, biletów zaledwie za trzy 
ruble kilkadziesiąt kop. Zimne za- 
chowanie się publiczności względem 
tego teatru, dowodzi, że w zatargu 
pomiędzy artystami, dyrekcją i Tow. 


- 


tvatralnem publiczność wzięła stronę, 
| rynku Targowym portfel, w którym 


aktorów. ` ERS 
= (b) Na zasadzie amnestji 

uwolniono: wczoraj z więzień miej- 

ecowych wielu aresztantów, 

Ż więzienia przy ul. Milsza uwol- 
niono 90 osób, Skazanych w spra- 
wach karnych. BR 

% więzienia przy ul. Długiej— 
24 i z więzienia przy ul. Targowej 54 
osoby, 

Zwolnieni zostali również robot- 
nicy, którzy odsiadywali kar za, u- 
ozestniętwo w nielegalnem zebraniu, 
„w. lokalu majstrów. przemysłu włókni- 


stega EDU 


nie 


Wypadki. 


= (h) Aresztowanie hams 
dlarzy żywym towarem. — 
Onegdaj, o godzinie 3 po południu 
ulica Nowomiejska była terenem śmia- 
łego usiłowania porwania dziewczę: 
cia przez handlarzy żywym towarem 
Jadący dorożką nieznajomy mężczy- 
zna z kobietą zaczepili przechodzącą 
18 letnią dziewczynkę,” uczennicę 
szkoły miejscowej, wszczęli z nią 
spamer I zaprosili do dorożki. 

W dorożce, która szybko pom- 
knęła naprzód, nagle zarzucili dziew- 
czynce chustkę na usta, aby nie mo- 
gła krzyczeć. 

Scenę tę zauważyli jednakże licz- 
ñi przechodnie, którzy wszczęli alarm 
i dorożkę przy rogu ulicy Północnej 
zatrzymano, 

ystępną parę, oraz dorożkarza 
natychmiast aresztowano i przepro- 
wadzono do aresztu przy pierwszym 
cyrkule policyjnym, a dziewczynkę 
odprowadzono do rodziców. 

Policja wszczęła w tej 
energiczne śledztwo. 

— (b) Z dramatów życia.— 
Wozoraj wieczorem, przechodnie na 
ul. Południowej zwrócili uwagą na 2 
dziewczynki: jedną 2-letnią, a drugą . 
ARIA» które stały na ulicy, płacząc 
głośno. 

Na zapytanie kilku osób dzieci 


sprawie 


odrzekły, iż ojcięc ich umarł, a mat- 


ka—porzuciła, |. 
zieci miały list, w którym nie- 
szczęśliwa ich matka pisze, że zmu- 
szona jest porzucić dzieci, gdyż nie- 
ma SĄ ej hyeęszrery p 
zieci odprowadzono | 
żydowskiej. ©. | A 
= (0) Kosztowne wróżby. 
Wozoraj, około godz. 12 w południe, 
do mieszkania Wigdora Gunga, pray 
ul. Południowej nr. 28, przyszły dwie 


„.eyganki, które złożyły gospódyni do- 


mu wiele pomyślnych wróżb. Po 
mi set cyganek, Cungowa zauważy- 
ła brak pierścionka złotego z brylan- 
tem wartości 250 rb. i gotówką 8 rb., 


© które leżały na toaleto: W cèlu u- 


cia cyganek wdrożono energiczne 
doo hodi stio ! " © 


= (002 dramatów małżeń. 
akloh. W domu XM 13 przy ulicy 
Częstochowskiej, zamieszkiwał z żo- 
ną i dwojgiem dzieci, szewo, Andrzej 
aasan naki, 82 lat, Częste spory 
i kłótnie z żoną doprowadzały do to- 
go, że żona od czasu dó czasu zmu- 
szóną była przenosić się do krów- 
nych i znajómych. A A 
W środę wiecz., p nowej kłótni, 
kobieta zmuszona znów była uciec z 
dziećmi do znajomych, — Wozóraj 
rato jakiś człowiek przyszedł do 


„Wojciechowskiego w celu oddania 


butów do reparacji, lecz pęt po 
miejednokrotnem pukania do wi 
nikt mu nie otwierał, zajrzał przez 
dziurkę od klucza i zauważył slady 
krwi na podłodze. Zawiadomił więc 
niezwłocznie gospodarza „domu i po- 
uola w obecności której otworzono 


wi: 

Na środku pokoju, na wiązce'sła- 
ma, z głową opartą na kamieniu, u- 
żywanym przez szewców do  klepa- 
mia skóry, leżał trup Wojciechow- 
skiego, B obok niego okrwawiony nóż. 
Jak ustalono, Wolciechowski zadał 
gubie nożem cłos w szyję z% prawej 
strony i potem jeszcze nóż przekrę- 
cił w ranie, 

— (0) Kradzieże. Wczoraj, 
przy uroczystościach jubileuszowych, 
wobec panującego na rynku Targo- 
wym i innych miejscach ścisku, zło- 
dzieje kieszonkowi operowali zupeł- 
ezkarnie, Jak ustalono na ra- 
zie, w policji zameldowano - kilka- 
naście kradzieży, l 

Między innemi, p. Franciszkowi 
Uznańskiemu, zamieszkałemu przy 
ul. Rzgowskiej Ne 65, skradziono na 


znajdowało się 885 rb. w gotowiźnie 
i różne dokumenty, 

— Z. mieszkania Wolfa Fajtlowi- 
cza, przy ul. Drewnowskiej XM 9 
skradziono różne rzeczy, wartośo 
150 rb. 

— Z mieszkania Moszka Opeń- 
hajma, przy ul. Zachodniej 51. 
skradziono różnę rzeczy, wartośc: 
100 rb. 

Że sklepu komandytowego „Z0- 
rza“, przy ul. Rokicińskiej M 109. 
skradziono różne towary kolonialne, 
wartości 800 rb. | 


Ni 55. 


= (p) Smiertelny wypadek. 
Przy ul. Kzgowskiej nr. 20, wypadł 


z okna drugiego piętra na bruk trzy- 


Jdetni syn, tkacza Marjan Kosiński. 
Skutki upadku bry atalne, 
shłopieć vigi pęknięciu ozaszki „i 
śmierć nastąpiła momentalnie. 

«= (p) Zamach samobój- 
ozy. Przy ul. Wschodniej nr. 52, 
robotnica Chana Soel, lat 22, w celu 
sumobójczym napiła się esencji octo- 
wej. Desperatce udzielił pierwszej 
pomocy lekarz pogotowia. 

— (p) W tłumie,  Wozoraj, 
„wskutek ściskh, panującego na uli- 
cach, zaszły dwa wypadki stratową- 
nia, a mianowicie: 

Na placu Targowym, wskutek 
tłoku, uległ wstrząśnieniu mózgu Ka- 
rol Kalkbrenner, lat 18, róbotnik, po- 
lzostający bez pracy. Odwieziono go 
'go mieszkania na ul. a zdzia Ay 
i ul. Piotrkowskiej Ne 8, 
zdóptano w tłumie Gerna Rapaport, 
"łat 18. R. uległ złamaniu lewej nogi. 
„Pogotowie odwiozło go do mieszka- 
„nia na ul. Franciszkańską. 

— (p) Z głodu. Prz ul Ôe- 
„giolnianej Me 28, robotnik bez zaję- 
cia, Felman Kein, uległ zupełnemu 
wyczerpaniu sił z głodu. 


Zamiejscowa. 


= (k) igre bałuckie. — 
„Kilka WE temu grupa obywateli 
a osady Bałuty Nowe, o trakcie wal- 
(kd wyborczej 0 mandaty nowych sol- 
agaon, podała do naczelnika powiatu 
łódzkiego zbiorową skargę na ene- 
mości administracji gminnej, wójta 
gminy, sołtysów osady, oraz pobór- 
joy-skarbnika bałuokiego. 


— 


Po przeprowadzeniu ścisłego śledz-. 


twa, oraz zbadaniu pos egoch 
punktów skargi, naczelnik powiatu u- 
znał, że skarga jest bez podstawna, 
oraz, że czynności sołtysów były zu- 
pełnie prawidłowe, wobec czego za- 
"wiadomiono obywateli, że skarga ich 
pozostawioną jest bez skutku. 
Walka wyboróza — manda 


dzona, wobec. uchylenia powyższej 
skargi obywateli przex władze, oraz 
s tego względu, żo znaczna część wy- 
borców. nie podpisała uchwały. — 
Naczelnik powiatu ostatnie wybory 
unieważnił i polecił naznaczyć nowy 
termin wyborów, przyczem sam bę- 
dzie obecnym na tem zebraniu, Jest 
to już szóste z rzędu zebranie. 

= (8) Nowy pociąg nocny do 
Kalisza. Sżerog AOW handlo- 
wych i osób interesowanych w Kali- 
szu wystosowało do dyrekcji kolei 
warszawsko-wiedeńskiej podanie © 
zaprowadzenie pociągu nocnego z 

NY do Kalisza i odwrotnie, 
dają =” rak dotkliwie nozuwać się 
aje, l 

Ze strony kolei otrzymano zá- 
pownienie, że nowe pociągi nocne w 
niedługim ozasie będą wprowadzone. 

— (z) Terases wypadek 
przy młockarni. piątek, zë- 
„złego wygodnie, wó Wsi Biesiekierzu, 
gminy Biała, w pow. brzezińskim, 
zdarzył się straszny RE, któ- 
rego ofiarą padła 18-letnia Stanisła- 
wa Kubiakówna, służąca kolonisty, 
Adolfa Kremkiego. K., zajęta pray 
młockarui Konnej, zbliżyła się zbyt- 
nio do kola rozpędowego, wskutek 
czego koło ją pochwyciło I po kilku 
obrotach odrzuciło na maszynę. Pe 
zatrzymaniu maszyny okazało się, iż 
K. uległa ciężkim obrażeniom. Stan 
jej jest bardzo ciężki. 

= (2) Pożar folwarku. W 
środę około godziny 9 wieczorem wy- 
nikł groźny pożar na folwarku 
kolniki pod Ozerkowem, właśność p. 
Betkiera. 

Ogień powstał w oborze i sze- 
rzył się tak szybko, że wkrótce dwie 
obory i 8ź0pa napełniona słomą i sia- 
nem stanęły w płomieniach. . 

Zdawało się, że cały folwark 
wraz z dworem padnie pastwą poża- 
ru. Dzięki jednak energicznej akcji 
ratunkowej, jaką rozwinęły straże o- 
chotnicze z Ozorkowa i z Luómierza 
pożar zdołano umiejscowić. 

Straty spowodowane przez pożar 
wynoszą kilka tysięcy rubli. 

Przyczyna pożaru niewiadoma. 


a a aaa 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


dyt 


trzeci, 
rzecz biednej rodzi 
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Ze sceny i estrady. 


Teatr Polski (Cegielniana 68). 


Z kanoelarji teatru komunikują 
nam: 

„Dziś, cenach popularnych àr- 
oywesoła Zkotaója AL br Fredry 
„Wielkie braotwo*, 

Jutro, o godz, 3 i pół po dza po 
cenach najniższych satyra polityczna 
B. Winawera p. t. „Lósy Futopy", — 
wiecz. 0 godz. 8 min. 16 premjera 
sztuki ©. Grabowieckiego p. ti „M 
mężczyźni*, w której w rolach głów- 
nych wystąpią panie Czechowska, 


Dobrowolska, oraz pp.: Bednarczyk, 


eter pool Wożniak w rolach głów- 
nyo . ! 
W niedzielę o godz, 8 min, 15 


po poł. Po cenach popularnych „Wiel- 
ie bractwo“, o godz, 8 min. 15 w. 
„My mężczyźni” po raz: drugi. 

W poniedziałek, 6 god% 8 min. 
16 wiecz. „My mężczyźni* mo raz 
Sztuka ta dana będzie na 


Tegoż dnia zospli teatru Polskie- 


"go daje widowisko w Pabjanieach, 


gdzie odegrana będzie doskonała ko- 
medja p. t „Dobrze skrojony frak“. 


Teatr Popularny. 


Z kancelarji teatru komunikują 
nam: 

Dziś, w piątek, „Wesele“ St. Wy- 
spiańskiego. 

Jutro, w sobotę, po południu, po 
cenach najniższych „Ojożyzna*, w 7 
aktach, Sardou;- wieczorem po raz 
drugi wspaniała tragedja Sżekspira 
„Makbet*, z”gościnnyna występem p. 
Stanisławy Wysockiej, która Z ge- 
njalnym talentem odtwarza demo- 
nionag postać lady Makbet. 

V niedzielę, po południu, „Raz 
się tylkó żyje”, wodewil w 5 aktach, 
wieczorem po raz trzeci „Makbet*, 


We wtorek, raz jedyny danym 
badaio znakomity dramat Ibsena 
„Upiory, z występem St. Wysoc- 
kiej, która odtworzy postać nieszczę- 
śliwej matki, pańią Alwing. 


'z występem St. Wysockiej. 
sółtysów jeszcze nie została ukoń- - 


Koncert Burmestra. 


Program koncertu Burmestra — 
w niedzielę dnia ġ b. m. zawiera po- 
między inneml: koncert A-moll Piot- 
tego, kilka utworów statych mi- 
strzów: Melartina, Dussecka, C. A. 
Burmestra, 
oraz fantazję z Fausta Henryka Wie- 
niawskiego. 

Wykonanie zwłaszcza koncertu 
Piottieego wywołało w Niemozech 
istną r p iema stanowczo r 

wiada jeden z najpoważń ka 
szych krytyków niemieckich, który 
byłby wstanie tak świotnie zagrać 
koncert Piotti'ego, jak to uczynił 
Burmester, Niesłychańa technika je- 
go I zmienność pociągnięcia smyczka 
pray przejściach od prestissimo do 
minuendo wywołały niczem nie da- 
jące sią zatrzeć wrażenie”, 

Pozostałe bilety w składzie in- 
strumentów we Aż Frydberga 
i Koca, Piotrkowska 90. 


Teatr Polski w Warszawie. 


Po  dzisiejszem przedstawienia 
Irydjon* schodzi z afisza na Oza8 
dłuższy, ipi e ąc miejsca jednej z 
pereł polskich klasycznego repertua- 
ru p. t. „Zabobon czyli krakowiacy i 
p ze drah i i tańcami. vi 
oracje pomysłu p. Frycza, pul- 
picie zasiądzie Horik Opieński 
W niedzielę „Zabobon* grany bę- 
dzie dwa razy, to jest po południu i 
wieczorem. 


Z teatru. 


Teatr Popularny. 


„Makbet':, trage- 
dja w 5 aktach, a 12 
odsłonach, — Williama 
Szekspira. 

Szekspir, ten Homer anglików, 
przemówił ze sceny teatru Popular- 
nego, przemówił z ust grających ze 
spiżową siłą, 
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Wielki poeta angielski święci o- 
becnie w Anglji i w Niemczech swój 
renesans. 

Ludzie jakby zmęczeni okresem 
dekadentyzmu i symboliki, wracają 
do niego, jak do krynicy kłującej 
swem zimnem, ale czystej i orzeźwia- 
jącej. Mnożą się sposoby, interpretó- 
wania wielkiego poety i insoenizowa- 
nia go. Po metodach angielskich, na- 
leży wspomnieć o nadzwyczajnych 
usiłowaniach Maxa Reinhardta, który 
marzy o symbolice słowa 1 barwy 
na scenie. W pracy szlachetnej, a 


y pełnej zapału teatru ospy k 
0- 


w Moskwie widżimy również znam 
na postępu naprzó 
niu Szekspira. 

„Makbet*, to jedna z 
niejszych ` tragedji . 
angielskiego. 

Lady Makbet przykuwa potęgą 
i siłą demoniczną charakteru, zbród- 
niczóścią 1 bezwzględnością środków, 
zmierzających do celu. 

W: mężu—=Makbecie uderza szla- 
chetność, a potem, wpojoną przez 
Łonę, — wybujała ambicja, ona do- 


w interpretowa- 


naj potęż- 


prowadza do straszliwej zbrodni, w ( 


rezultacie której jest przestrach, miá- 
jący w sobie pierwiastki wyrzutów 
sumienia. 

Fatalizm zbrodni mśol się na jej 
wykonawcach. 

Tyłe o samej sztuce. > 

My, ha punkcie Szekspira jesteś- 
my daleko, daleko od Europy, po- 
ciechą jest, 2e gra artystów przyku- 
WA BWĄ ait 

Lady Makbet Wysockiej, to kre- 
'acja, wieszoząca wzniosłość, cały 
rozkwit wielkiego, miłością i inteli- 
gentną pracą kierowanego talentu, 
głosem modulowańym, ruchami na 
starożytnych tragikach wzorowany- 
ml, nadała jej charakter klasyczny. 

Wysocka już na Scenie teatru kra- 
kowskiego święciła prawdziwy trymf, 
dając połną prozy i demonizmu po- 
stać Lady Makbet. Wczoraj mielić- 
my możność poznać się, że talent 
wielkiej artystki jeszcze bardziej spo- 
tężniał, Kreacja Ludy Makbet w Pol- 
sce ma swą piękną tradycję, — od- 
twarzała ją kiedyś Modrzejewska. 
w A nam się, że Wysocka dorów- 
nola odrzejewskiej w odtworzeniu 
tej postaci. 

lesławski w roli Makbeta mię- 
ża dał pa pełną siły, scena uka- 
zania się ducha Banka wczasie uczty 
miała wszelkie cechy tragizmu. 

Reszta artystów, a w Ly i 
raędzie należy wymienić Banka (Ku- 
łakowski), Makdufa (Orlik) Dun- 
kana (Dąbrowski), Malkolm (Rostań- 
ski) dali pełne pódniosłościi siły po- 
staci tragadji. 

Strona dekoracyjna, jako też efek- 
ty świetlne pozostawia wiele do ży- 
czenia. 

Potężna w swym tragizmie scena 
ukazania się ducha Banka straciła na 
swej sile dzięki wadliwości technicz- 
pa. pzd nie mogło zróbić na wi- 
dz wrażonia ukazanie się ducha 
Banka na ekranie, dyrekcja nie prze- 
SW pod tym względem trud- 
Ność. 


Ale całość dała prawdziwą ucztę 
duchową tłumnie zebranej publiczno- 
ści, która nie szoządziła ystom u- 
znania, a zwłaszcza panią Wysocka 
przyjęła owacyjnie. 

Na zakończenie należy się podzięko- 
wanie dyrekcji teatru Popularnego za 
wprowadzenie w obecnym sezonie na 
SWĄ scenę iw a err za 
zaproszenie na występy y800- 
kiej. Należy mieć nadstoję że dy- 
aż Po dalej w kierunku wy- 
stawiania arcydzieł Szekspira. 

Z. Res, 


Kronika sądowa. 


Za syna matka do kozy:.. 


wś ai M a PRS gimnaz- 
ego rych rodzice za- 
wiodakają w domu przy ulicy Dłu- 
giej Ni 6, Józef Wojciechowski i Bd- 
ward Brysz, powracając ze szkoły de 
domu, posprzeczali się i w rezultacie 
doszło do wzajemnej bójki. 
W następstwie Wojciechowski z 
poleganis ojca Leopolda, przyszedł 
0 mieszkania Bryszów w celu wy- 
jaśnienia kwestji. 


wielkiego poety. 


Apa 

Chłopca spotkała p. Zofja Brysz,. 
która nie słuchając wieś wy- 
policzkowałą W. PERCY 

Leopold Wojciechowski w obro- 
nie syna ZAZU na drogę sądową i. 
sędzia pokoju X rewiru po żbadaniu. 
okoliczności, towarzyszących zajściu 
skazał Zofją Brysz na 4 tygodnie 
bezwzględnego arosztu. 

Obróńcy stron zainteresowanych 
niezadowoleni z wyróku wnieśli ape- 
lację do Zjazdu sędziów pokójti. — 
ay wyrok pierwszej instancji zmie-. 
nił i skazał Zofję Brysz na 4 dni a- 
resztu. (b) 


Z warszawskiej Izby są- 
dowej. 


W swoim czagie piotrkowski sad 
okręgowy rozważał sprawę Michała 
Marszała i Edwarda Śztajnborna 6- 
skarżonych o oszustwo w następują- 
cych okolicznościach: | 

W roku 1910 — 66 letni Mär- 
szał sprzedał Sztajnburowi, żięciowi 
swemu, 3 morgi zlemi, które były 
„Jego i jógo nieboszozki drogiej żony 
Albertyny) własnością. 

Do sporządzenia aktu rejeńtalńe- 
go przybył Marszał wraz z żyjącą 8 
oną | przedstawił ją jako drugą %o- 
nę (Albertynę) co też i potwierdził 
Sztajrnborn. "` 

As: Na razie manipulacja ta stę u- 
ała. 

I byłoby wszystlitó w: porządku, 
dyby nie faradwóć osady Zawad 
"który będąc zły na Sz., ż6 ten go przód 

oznsem 0hoe usunąć % dzierżawy 
więc doniósł o manipulacji sędziemu 
śledczemu. | 

Sędzia śledczy sklerował sprawę 
ò oszustwo do sądu okręgowego. 

Marszał i Bztajnbórh skazani ð- 
stali pò pozbawieniu szczególnych 
z" i przywilejów po roku óddzia- 

ów aresztanckioh. DU 

Sprawa ta w drodze apelacji 
toy do Izby sądowej warszaw- 
skiej. 

Izba, wychodząc z założenia, f% 
na kombinacji powyższój dzieci Mar- 
szała na niczem nie uelerpiały smie- 
‘fila kwalifikację przestępstwa i Mar- 
szała, oraz Sztajnbórna uniewinnił. 


Sprawa hr. Ronikiera, 


Wczoraj Posen z Biigżi 
do warszawskiej izby sądowej 
głośnej sprawy hr, Ronikiera, wraz z 
ukazem -senatu kasującym wyrok 
drugiego departamóntu izby. Dotych- 
ozas nie postanowiono jeszcze w ktbó- 
rym dopartamencie izby sądowej bę- 
dzie rozpatrywaną Sprawa; =w każ- 
dym bądź razie faktem jèst że spra- 
wa będzie sądzona w ińaym zespole 
sędziów. 


Skrzynka do listów 


Szanowna Redakcjol 


Od dni kilku obchodzą domy 
prywatne dwie jakieś damy (podob- 
no żydówki źle mówiące po polaka} 
i proszą o składki na koszta operacji 
dla ciężko chorej Anny êt, 
kiej. Ponieważ rodzina chorej pomo- 
cy materjalnej nie potrzebuje i o po-, 
moc tę do nikogo się nie zw 
ostrzega sią więc łatwowiernych, 

rzed składaniem jakichkolwiek j 
ków na listę przedstawianą przez 
owe damy, które traktowane być po- 
winny jako zwykłe oszustki. 

Sądząc, iż Sz. Redakcja nie od- 
mówi mej prośbie choćby že względu 
na to, by przez pomieszczenie po- 
wyższego utrudnić działalność o08za- 
stom, rzy przez wyłudzanie gro-. 
sza osłabiają tylko tak ko: w 
obecnych czasach ofiarność 
ną na inne niezbędne cele. 

Piszę się z szacunkiem brat oho- 


Pomeeę St. Prześdziechi. 
Co sę padaryto bułgarom 
pod Czatakdżą. 


Dziennik „Neues Wiener 
blatt“ otrzymał z Aten aeria 26 
wywiadzie, który dzienniki _greokśe 


Joz” — zyć SJ. 


miały z pułkownikiem sztabu gene- 
ralnego serbskiego .Pawłowiczem. Pa- 
włowicz w Salonikach opowiadał pu- 
blicznie o przyczynach, które zmu- 
siły onego czasu bułgarów wbrew 
zamiarom sprzymierzeńców do spiesz- 
negó zawarcia zawieszenia broni. A 
mianowicie bułgarzy. na wprost Cza- 
zy Kodi na pozycjach niemal 
500 dział, i to w znacznej odległości 
od rowów tureckich. Grunt, na któ- 
rym działa stały, był początkowo — 
jak się zdawało — dosyć twardym, 

net atoli skutkiem silnych i sta- 
łych deszczów ów grunt rozmiękł do 
tego stopnia, że działa zapadły. Nie 


można ich było poruszyć ani w tył, | 


ani naprzód. Uruchomienie ponowne 
dział wymagało znacznego czasu i 
r a wysiłków, 


by turcy się dowiedzieli o 


tem Ea artylerji bułgarskiej i 
gdyby byli wówczas przypuścili atak 

o linji bułgarskich, bułgarzy nie- 
wątpliwie ponieśliby klęskę i musie- 
liby uciec. Podczas narad generałów 
buigarskich pokazało się, że jedynym 
ratunkiem będzie możliwie jak naj- 
szybsze zawarcie zawieszenia broni. 
Dlatego posłano naczelnego wodza 
bułgarskiego generała Sawowa do 
Konstantynopola, ażeby prowadził ro- 
"kowania o zawieszenie broni, Bułga- 
rzy podczas zjazdu obustronnych de- 
legatów zdołali w ten sposób zataić 


swoje trudne położenie, że potrafili 


namówić turków by na miejsce roko- 
wań wybrano nie Qzataldżę, lecz in- 
ną miejscowość, gdzie turcy nie. mo- 
gi się rozpatrzyć w położeniu arty- 
adi bułgarskiej. Dopiero potem sko- 

przyszło do zawieszenia broni, 
e Rasch rozpoczęli energiczną pracę 
około uruchomienia dział. Równo- 
cześnie zmodyfikowano plan wojen- 
ny bułgarów i wybrano jako główny 
punkt ataków miasto Gallipoli. Obec- 
nie na wprost linji Czatałdża znaj- 
duje się stosunkowo niewiele dział 
„bułgarskich, podczas gdy cała arty- 
ierja bułgarska została wysłana prze- 
ciwko Gallipoli. Turcy ani nie wie- 


dzieli, że skutkiem swojej taktyki 


przewiekania rokowań pokojowye eh 
ondyńskich właściwie pomagają s 
tecznie, przeciwnikowi, 


Telegramy. 


(Tel. Ag. Pet). 


Konfiskata. 
- PETERSBURG, 6 marca.—Skon- 
-fiskowano nr. 43 gazety „Łucz* za 
-śrty kuły: „Dzień żałości i "smutku*, 
mnestja* i „Protest przeciwko boj- 
otowi żydów*. 


Telegr. własne. 
pow. Kur. Łódzki. 


Telegramy z nocy. 
ERRAT ESNS wśród ludności. 


LWOW, 6 marca (wł.). —Wśród ` 


-dnoćci panuje wielkie wzburzenie. 


Przed wyborami. 

„. BYTOM, 6 marca Rokowania po- 
laków z partją centrową na Górnym 
Szląsku co do zawarcia kompromisu 
na przyszłe wybory sejmowe należy 
uważać za zerwane i do kompromisu 
„nie przyjdzie. 

Niebawem odbędzie się w Kę- 
dzierzynie na Górnym Szląsku ze- 
branie, gdzie odbędzie się głosowa- 
nie. Centrowcy oświadczyli, że. pój- 
dą do walki o własnych siłach. Z 
powodu niedojścia kompromisu do 
skutku, centrowcy utracą 14 manda- 
tów zaś polacy mogą zdobyć 3 man- 
daty w. okręgu Szczyńsko-Rypińskim. 

Powstanie polskie w wyob= 

raźni posła rusińskiego. 


WIEDEN, 6 marca (wł.). —Poseł 
rusiński Sengalewicz występował w 


parlamencie przeciwko organizacji 
polskich związków strzeleckich i do- 
(wodził, że dążą one do zorganizowa- 
nia powstania zbrojnego i do oder- 
wania Królestwa, oraz utwerzenia nie- 
zależnej Polski. 


Telegramy południowe, 

Demobilizacja w Austrji. 

" WIEDEN, 7 marca. (wł) — Dzi- 
siejsza „N. F. Presse“ donosi, że de- 
mobilizacja Austrji nastąpi w przy- 
szłym tygodniu. Odnośna decyzja 
została przedłożona cesarzowi do 
podpisania. 

"Turecki minister skarbu w 
Berlinie. 

BERLIN, 7 marca. (wł.) — Tu- 
recki minister skarbu, Dżawid bej, 
przybył do Berlina, Zainteresowanie 
się prasy tym faktem bardzo wiol- 
"kie. ' 

Aresżtowanie posła jary 
skiego. 

KARLSRUHE, 7 marca. (wł) — 
Ofiarą przykrej pomyłki padł tutaj 
poseł rosyjski w Mannheim, von Mil- 
len. Przyjechał on do Karlsruhe na 
skutek zaproszenia jednego z bawią- 


obiad, wydany z okazji jubileuszu 
Domu Romanowów. Konsul ubrał się 
w uniform galowy, aby jednak nie 
zwracać na siebie zbytnio uwagi na 
ulicach, okrył się peleryną. Policja, 
myśląc, iż jest to jakiś oszust, aresz- 
towała go i dopiero na odwachu uda- 
„ło się v. Millenowi wylegitymować 
się i uzyskać wolność. 

Demonstracje przeciw 

zbrojeniom. 

PARYŻ, 7 marca, (wł.) — Wozo- 
raj przyszło w Izbie deputowanych 
do burzliwych scen z powodu przód- 
łóżenia projektu rządowego o nowych 
zbrojeniach i zaprowadzeniu trzech- 


projoktu, który prawica i 
 przyjąły entuzjastycznymi oklaskami. 
'W,tej chwili zaczęto opróżniać gale- 


NOWY KURJER ŁODZKI — 7 marca 1913 r. 


tulmut i kałasy, które miały być de- 
monstracją przeciwko  zbrojeniom. 
Posłowie socjalistyczni krzyczeli i 
uderzali w pulpity. Hałas  nieopisa- 
ny. Przywódcy socjalistyczni Vaillan- 
tes i Jauers wyróżnili się w hałaso- 
waniu, krzycząc: „To istne szaleń- 
stwo,.precz z reakcją*. Inni posto- 
wie socjalistyczni poczęli śpiewać 
wyraz „reakcja* na nutę pewnej pio- 


„senki brukowej. 


Pomimo ogromnego hałasu, mi- 
nister wojny zdołał odczytać część 
centrum 


rję, pomimo to, że zachowywała się 
spokojnie. È 

Hałasy wzmogły się jeszcze. 

Cofnięcie strajku. 

BRUKSELA, (wł), 7 marca. So- 
cjaliści cofnęli zapowiedziany na 
dzień 14 kwietnia strajk generalny. 
Odbyła się konferencja socjalistów z 
burmistrzami. Burmistrze przyjęli re- 


zolucję, w której zobowiązują się 
„zmusić rząd do uwzględnienia żądań 


socjalistów i ludu belgijskiego. Na 
skutek' tej e ike strajk został 


"odwołany. 


zai a 
Wojna. 
Telegramy z nocy. 
Dymisja wielkiego wezyra. 

KONSTANTYNOPOL, 6 marca 
(wł.)» —Zdaje się z polecenia komitetu 
młodotureckiego, gazeta „Halender* 
zamieszcza wezwanie do wielkiego 
wezyra, aby podał się do dymisji, 


ustępując miejsca zdolniejszemu po- 
litykowi, lab popróbował szczęścia 


4 


na placu boju. 


KONSTANTYNOPOL, 6 marca 
(wł.).—Obiega tu pogłoska, jakoby 
wielki wezyr Machmud Szefket pa- 


sza podał się do dymisji, 
cych tu ministrów rosyjskich na - 


Telegarmy południwoe' 
Kapitulacja Janiny. 

ATENY, 7 marca (wł). O kapi- 

tulacji Janiny nadchodzą szczegóły 


„następujące: W nocy z wtorku na 


środę, grecy rozpoczęli o godz. 8 ra- 
no atak na zachodnie fortyfikacje 
Janiny, a mianowicie na forty Mano- 
lata, Czaka, św, Mikołaja i Sadowice. 
Niebawem poszła do szturmu  pie- 
chota grecka, lecz atak został od- 
party. W środę rano. szturm pono- 
wiono i zajęto fort Czaka, przyczem 


w ręce greków dostało się oztery ar- ` 


maty i wiełu jeńców. Turcy ponie- 
śli znaczne straty w zabitych i ran- 


“SU. 


-wagonów zboża wywożonego. 


Jk 55. 


zostałe fortyfikacje. Straciwszy forty- 
fikacje, turcy cofnęli się do miasta, 
a tej samej nocy komendant turecki 
podjął rokowania o poddanie miasta. 
Turcy poddali się bez wszelkich za- 
strzeżeń. Grecy wzięli do niewoli ca- 
ły garnizon, złożony z 33,000 żołnie- 
rzy wraz z oficerami, wielką ilość 
broni i materjałów wojennych. 

W Grecji wieść o tem wielkiem 
zwycięstwie przyjęto z niezwykłym 
entuzjazmem. Prezes ministrów Ve- 
niselos powiadomił 0. tym fakcie par- 
lament, co posłowie przyjęli niezwy- 
kłą burzą oklasków, 

Pośrednictwo. 

BERLIN, (wł), 7 marca. „Berlin. 
Tageblat* donosi z Konstantynopola, 
że przygotowano już. ‘tam grunt. do 
rozpoczęcia akcji pośredniczej. Pro- 
jekt będzie przedłożony przez oby- 
dwie grupy mocarstw jednocześnie. 
Według projektu, wschodnia granica 
Bułgarji ma przechodzić od San Ste- 
fano do ujścia rzeki Marycy. Lile 
Burgas pozostałoby w takim razie 
przy. Turcji, jak również przy Turoji 
ma pozostać pięć wysp na morzu E- 
gejskiem pod Dardanelami. Los po- 
zostałych wysp egejskich rozstrzyg- 
ną mocarstwa,  Mocarstwa prawdopo- 
dobnie sprzeciwią się  żądaniom 
państw bałkańskich o odszkodowanie 
wojenne, 


Dział handlowy. 


Wywóz i przywóz. 
Według danych warszawskiego 
komitetu aa w. styczniu r. 
b. na wszystkich olejach okręgu 
warszawskiego przewieziono 259,441 
wag. towarów. Do Niemiec wywie- 
ziono z okrągu warszawskiego. 21,880 
wagonów, do Austrji 1876; głównemł 
rzedmiotami wywozu było: uboże, 
= i ruda żelazna,  Dowieziono z 
Niemiec 26,418 w., z Austrji 8,158 w. 
przeważnie węgla kamiennego i kok- 
Obrót ynów zbożowych na 
st, Warszawa-bBrzeska w tymże mie- 
siącu wyraża się przecięciowo po 3 ' 
wagonów zboża dowożonego i bo a4 
A 


lutego wolnych miejsc w magazynach 
było 49. 


Ai orare a i 0 Ci? 


walne doroczne zebranie 


członków Żydow. Tow. Dobr. Polmos: A 
Jokału edy przy ul. Południow ; 
o godz. 9 44 


Literat 


udziela lekcji historji, literatury poł- 
skiej, historji polskiej i powszech: 


‘W obawie demonstracji antirosyj- letniej służby wojskowej. Zaledwie nych, oraz wziętych do niewoli. nje — w domach prywatnych. 
fi skich ustawiono straże koło.konsu- minister wojny Btienne wszedł na Około 9 rano wzięto szturmem -` „Oferty w redakcji Nowego Kur- 
4 ‘latu rosyjskiego. trybunę, socjaliści podnieśli straszny fort Manolata, zaś koło południa po- jera Łódzkiego sub. „Literat 
i żnia lebne 
WSZELKIE aping ne ODDECHOWYCH, Jaz, jake majepoy środek àe leczenia vaer 
róg oddechowych. ~ Kaps ILLET dokładnie 
ZAPALENIE OSKRZELI, KATAR, KASZEL ILET Sepia —bażone I anjtjca se w sanie 

zwłaszcza zaś przewlekłe fermy tychża podkopują ar 2 osie se tb, MAATEN ONA, ułatwiają 

? zdrowie i są w najwyższym stopniu niebezpiecz- wydzielanie się śluzu i wstrzymują procesy zapalne. 

f ta dla paa 2, wych RECZ środ- p Zalecane bywają również przez lekarzy prz, 

i szybko i ra je usuw b 

ję - paka A ALE N E EBE A E Bp E U K A an Tu esitu Grn Eney lein aptecznych. 

| francuski preparat, dokładnie wypróbowany Cona pudełka 1 rus, 5 kep. 

Wobec ukazania A BRONNE Bależy itii kgni Maillet w aei, y z Ra PE Sow mm >e sa na — P. Maillet. 

| | | lra. Skrad śrówky Imatytita D-ra Gatve, e eg 120 0: Oddz. p 

è 

| 

| + Doktór med. 

o Ü Lilmanowi CZ " Dr. sb iż. Dr.M. Papierny Dr.L. Kinezi 

| i Polesław Kon - 46 gaa WASZE ZAM AVvugžer, i aveo ajigia Konstantynowska Il. 

í Krótka I2., (tol 18-54) Niedziele | ŚWigia p, uda at dps jpg pop Syphilis, skórne, weneryczne, 
Choroby: RAJ PR- Chorobj, uszu, nós4, ET A p u: 8—1. ) i wii do $ pe ls poludniu, 23 E SPI dróg moczowyoh. 
cher cewki i ĝi d i chirurgiczne Dla Pań—5, poczekalnia o ca Południowa yimuje od 8—1 rano iod$ 
Godziny prręc: do 10 rano ul. Piotrkowska 56. ozielna. za pwdkda WAB ctia f 


i 4—7, Przyjmuje do 11 rano i 4—7 po p. 


Krótk 5, tel. 26-50 


ae ad NTT" 


-Tor B ori 


Je 5 


SZYBKIE 


a 
Pw Zaz 
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i zupełne wylścaenie zaziębienia, bólów gardła, 
chrypki, kataru, ostrego lab przewlekłego, 
zapalenia oskrzeli, ihfinenzy, dythawiey, rótedmy, 


oraz zapalenia krtani, żapewnionóm jest przez 
ANTYSEPTYCZNYCH 


użycie 


Pastylek VALDA 


Nio sapomicajcie jednak żędać we wszystkich 
apłdkach i składach aptecznych wyłącznie 


` PRAWDZIWYCH PASTYLEK VALDA 


(Pastillea Valda) 


w PUDEŁKACH z BANDEROLĄ CZERWONĄ 


i opatrzonych nazwą 
VALDA 


Zarząd Tow. Skids Kredytu Łódzkich 
Kupców i Przemysłowców ul. Piotrkowska 17, 
wa Seg" pam do wiadomości, że wobec niedojścia dó skutku zgrómadzenia w dniu 


5 marca r. 


m Sali Koncertowej, przy ul. Dzielnój M 18 i 
ilość przybyłych członków. 

Porządek dzienny 
Zatwierdzenie sprawozdania Zarządu xa 1912 r. 
Podział czystego zysku za 1912 r. 

8) Zatwierdzenie 


= 


udżetu wydatków za 1913 r. 


Ogólne Zebranie Ezłonków 


wy do $.86 ustawy odbędzie się w śródę dnia 19 Marca r, b. 6 godz, 7 


wieczorem 


prawomocne bez względu ża 


4) Wybory: 2:ch członków Rady, 1 członka Zarządu, 3 ezłónków Kónisji rewi- 


p Aoin oas T 
Stowarzyszenie 
Majstrów Fabrycznych 


w Łodzi, (Nowy Rynek Ne 6). Tel. 19-74. 


rekomenduje fachowców | 


do wszystkich działów przemysłu fabrycznego. 
Godz. biurowe od 9 i pół rano do 12 w południe, 


CYRK  Siuieciey L. P. TRUZZI 


: (la Rynku Targowym, Telefon 21-68). 
W piątek d. 7 marca r. b. 
Wielkie Haute role przedstawienie 
, “ W-ch częściach z udziałem całej trupy. 
Występ znakomitego komika-satyryka i monologisty 
znanego ze Swoich : występów. Pe: W.. DUROWA. 
E agp paama FURQRAI Póraz pierwszy sensacyjna „Nowość. 


Droga żelazna DUROWA 


Świat awierzątek. Przybycie na stacje pociągu 
z 50-ma szczurami Prawdziwy parowóz z wago- 
j nami towarowemi i osobowemi Na arenie urzą- 
5 dzona. będzie droga żelazna, stacja i budka zwro- 
Paroc, Początek 6. Fir: 8i pół. wieczorem Szczegóły w afiszach. ` 
Anonsi W. sobotę i niedzielę po 2 przedstawienia, o g. 3 pp. 1 08 i pół wiecz 


r615—2—]1 


£ódzka Reprezentacja 
Tow. Ubezpieczeń „Wołga” 


poszuknje pracownika obesnane- 
go z zajęciami błarowemi w bran- 
ży ubezpieczeń od ognia. Oferty: 
Mikolaj Rosenblu Zielona 
17, od 2—4 po poł lub 5—0 wiócz. 


Truje SZCZURY i MYSZY nowym 
x góry pieni >» are nie biorę 
z góry pieniędzy. Mam 

kowań od tirm %utejszych. wyż 


B. Rafalsohn 


yleczyć,niech. 

e uda się do 

54 lubKoństanty- 

nowska M 76 składy apte 
589—0 


czne 


go reprezentanta Na- 
R. Włodarskiego. 


war 


kto chęe wkrótce i bez 


owrotnie w 
bezzwłoczni 


J 
nasze 
wrot 


l 


f 


—— N= = W - RU 


1918 roku. j 7 


Tylko krótki czas! 


Z powodu przekształcenia sklepu 


Wyjątkowa wyprzedaż 


rozmaitych towarów po cenach dółąd fa TZ6* 
A dażach niepraktykowanych. siii 


Towary posezonowe niżój cen spzcgzych 


„Bronisław 


qr ="OFL"4 bielizny i galanterji 
DZIELNA Nr. 2. 
Bpieszcie dla obejrzenia nizkich cen w oknach 


wystawowych, a przekonacie się, że są najniższe, 
Filji żadnej nie Podam tylko Dzielna 2: 6—1 


* Wydawniotwa Gebethnera i Wolffa. | 
WYDANIE ZUPEŁNE PIŚM 


ELIZY ORZESZKOWEJ | 


ukaże się W ciągu 3—4 lat i obejmie 35—40 tomów, 
podzielonych na soje: i ące w sobie utwory treści 
ówiiej. 
Seria i. 
POWIEŚCI LUDOWE i SZLACHECKIE 


tikazała się i zawiera: + 
Tom |. Elisa OrgesakoWa przez Ha periost —0bra- 
zók z lat głodowych.—Ża doliną róż —Echo.—Niziny — Tadeusz, — 
Cień —W zimowy wieczór—Tom IL Nad Niemnem, część I. Tøm 
IIL Nad Niemnem, część Il. Tom IV, Dziurdziowie. —Cham. Tom vy 
Anastazja —Bene nati 
Cena serji I 
W wydaniu wytwornem: 
1 ris (460, t II i DI rh. 2.50, t IV ris. LSO, t V 1.25, ; 
opr. „ 2.00 3.50 „ , „ 2.00, , 1.78, 
W wydaniu "popularnem: R 
rę rb kao, + I1 m eh, kia, $ Web. 1.98, t VE 78 | 
2.00 » „P LOO 
1552-3] 


asa a s» ABM ( Meza 


Do nabycia we wszystkich kstęgóriach, 


KAD 7 PSY WWIEGIE gp A r Tr ŁZĘ à U 

Biuro pośrednictwa pracy 
kole Lódzkie Pelskiepo Związku ZawodowychOgrodał. 
wr. Połóća na. dY. i „We R oj Aky AD. Sw ogrodników, przyj. 


muje niz robo otwa, udziela 
chowych, jak równi potrela tay w yini ranm ogrodów i sehne 
Pobierając od pracodawców wpisowego 1 rb, i komisowego Ź proost ' 
od umówionego wynagrodzenia. Biuro mióśel się w Zakładzie Ogrodmilesymi. : 
L. Kofaczkowskiego. 


1066—3—1 kódź ui. Piotrkowska 83. } 


Pierwsza £ecznica fekarzy Specjalstów 
dla przychodzących chorych / 
45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). < 


Wewzętzza 1 nerwowe Be. L Szmarownaeae od © — 11 LA I 
Choro EBS ESR Z | 
kórne i czne Dr. 
tp d k. środa, sobota 


od 8—9 wiacu. 


obo 
Analizy krwi, wydzielin moczu. Bada- A 


Porada dla zaa kczi kop. Ż8 


Rozkład pociągów 
zimowy od dnia 1-go października. 
Kolej Fabryczno-tódzka. 


R aratwCeWo ua o aan 
” S hodza do Łodzi j) 4.87, k) 222, 4 046D af, 
m) 1.00, n) 158, v) 6.16, p) 8.08, 2 1.06. 

Kolej Warszawsko-Kaliska. 
gz de Kalisza o godz. 7:55, 12,24, 439, 1 QAR, 
Warszawy ó godzinie 11,01, 12,54, 5,30. 


Przychodzą z Kalisza o godzinie 10.51, 12.22, 620, 9.68, 
| z Warszawy o godzinie 12.14, 4.26, 6.03, 


Kolej Obwodowa. 


Odchodzi ze stacji Łódź- czai dò sopas a pros 
ze Słotwin do st. Łódź-kaliska pray |--na: 


Łódź-kaliska do Koluszek 1.11, A Nar z Kojesack do stacji Łóśź- 
kaliska o godz. 7.46. 

UWAGI Godziny, wyaro tustym drukiem oczacneją 
czas od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 

Pociągi oznaczone literami, b), e), h), P), ©), r) cą borpoGode: 
niej komunikacji z Warszawą. 

Pociągi oznaczone |ferami a) c) h), ky m) P) 
z pociągami kolei Kolnszki—Skarżysko. 


ląraa, Są 
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Dziś 
| ostatni 
raz! 


Miedzy 
innemi 


(Katastrofa z aeroplanem). 


ty: 


Dziś ostatni raz! 


SETIN ine Zebranie 
ezkonków Zgromadzenia 


le kowska 87.) z następującym porządkiem dziennym: 


Handlowej. i 
si 2) Wybór Starszego Zgromadzenia 

giki 3) Wybory 18 członków Komitetu Reprezentantów. 

"| 4) Wybóry 7 członków Rady Opiekuńczej. . 


Penieważ Zebranie będzie prawomocnem już w pierwszym 
terminie ($ 67 Regulamin), uprasza się W, Panów członków 
Zgromadzenia, o liczne przybycie na Zebranie w terminie 
: r590—1 
rząd Starszych Zgromadzenia 


j wskazanym. 
5 ra AD 


S ji ac Kupców m, Łodzi. 


Specjalista chorob wenerycznych, 
skórnych i dróg moczowych 


Dz 9, KAN TOR, 


Piotrkowska Ni i41; róg Ewangelickiej 


Telefon 19-41. ju ` 


Gabinet Roentęenowski (Prześwietlenie i fotografowa- 
Swia-" 


nie wnętrzności ciała promieniami Röuigena), 
tłoleczniczy :(choroby skóry i włosów) Laboratorium 
'. lekarsko-kosinetyczne, Badasie kewi ua Syluis i; le- 
„ czenie Saivarsanem (Ebriich-Hata 606.) = Gabinet: elek- 
troterapeuiyczny (Masaż wibracyjny 1 pneumatyczny 
podług prof. Zabłudowskiego — niemoc płciowa). 
Gouziny przyjęcia: 8—2 rano 1 5--9 pp, Dia „ań 
„ O©sObna poczekalnia, 


SNART 
EA | woor 


Dzielna 4 
ohoroky chirurgiczne 
przyjmuje od 5—46. Teleion 4—51 


Wydawca: Antoni Książek 


powrócił. 


Klin kline 


Dyr. $. Sliwiński. 


propt 


Specjalny 2 godzinny program Humora i Satyry 


i upców m. Łodzi odbędzie wię -ws Wtorok dnia 
11-go marca n. st. r. b. o godz. 5 i pół po poł. w lokalu Giełdy (Piotr- 


1) Sprawozdanie Urzędu Starszych i Rady: Opiekuńczej Bzkoły 


'0d,9—1.1 od 6—8 dla pań 


__r2521—0—1 


Dr. J. Eisner Dr. Helman 


Choroby uszu, nosa, i gardła. 


W drukarni SŁ książka, Zachodnia 


Wyborna komedja w wykonaniu 
ulubieńca publiczności Prensa. 


Choroby skórne, wenę- 


ryczne i niemoc płciową. 


Dr. Lewkowicz 


Przy syphilisie stosowanie prep. „006* 
1 „0Ie”. 


eozenie elektrycznością i ma 
sażem wibracyjnym. 
Konstantynowska I2 
obo teatru Selina. , 


w niedziele od D do 8. 


EJEJEIEIEJEIGIGI 


Dr. B. Rejt 


SRBDNIA N 5. 
Sp. choroby skórne, włosów, weno- 
ryczne, moczopłciowe i kosmetyka 
lekarska. Leczenie syphilisu Salvar- 
sanem Bhrlich-Hata „606% i „914* 
(wóródżylnie). Leczenie elektrycznoś- 


volg (elektroliza) 1 masażem wibra- 
<cyjnym. Przyjmuje od 9—1 i-od 4— 


-w-niedziele od 9—2 po południu. 
Dla pań osobna; poczekalnia. 


E EEEE EEE 


Dr. L. Prybulski 


POŁUDNIOWA Miz. 
Teleton 18-59 ~ 


Choroby «skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, . moczopłoiowe 
i niemocy: płciowej. Leczenie syphi- 
lisu Salvarsanem „Briich-Hata 608 i 
914.* wśródżylnie. 
Leczenie elektrycznością í masa- 
żem wibracyjnym . 


Przyjmuje: chorych:od 8—l- rano | od 


„wdaGłoj ms 4 4 tel. „16-00 — po poł. panie od 5—6 po.poł 


la pań osobna poczekalnia. 


Obraz dramstyczny art. amerykańsk 


Najlepszy sortet muzyczny. 
Ceny zwyogzajne. 


(Jedyny egzempiarz na Łódź) 


ffa skrzydłach miłości 


Sensacyjny i wstrząsający dramat w 3 aktach w wyk. nejl. artystów diuńskicih. 


Codziennie od 
, oprócz niedziel 1 


Komedja-Satyra w 8-ch aktach Bissona z ulubieńcem Princem w głośnej 
roli, oraz wiele innych obrazów 


m Jek duszy dziecięcej -æ 


ich na de muzyki „Mśrshe fontbre 


Cho pni. 


Dr. med.: Karol Rider 


ohoroky dziecie 
Hawrot 7. 


(senior) - 


mieszka obecnie na ul. Prze- 
jazd 8, front, I piętr. Tel. 17-14 


Godzin przyjęć 9 i pół do 11 ra- 


no i 6—8 wieocz 


Ogłoszenia drobne, 
Cpoznakuje pandy "ottego, nia: 


sonta lub magazyniera. Adres. Gu- 
bernatorska 13 m 28.. 1189—2 


pe sprzedania 8 powodu w jazdu 


dwat magle Wschodnia Je 10. 


i i 1186—3 
p sprzedania © je w dobrym 
unkcie. Plotrkowska 60. 1163-8 
TER “konè óz I bryczkę 


= wóz 
używane, ale w dobrym stanie 
i dobrej roboty.: Adres zostawić w re - 
dakcji dla „A. K.*, Zachodnią 37. 
Miner w języwach: niemiec 
kim, polskim i rosyjskim udziela 
fnżenier, Oferty sub „inżenier* Piotr- 
kowska 81. ' j — . T609- 3 


[pins nowe, używane, gramoto- 
ny. Ceny najniższe na raty. 
Chodkowski, Mikołajewska 25. 1172-3 


Po się pies, żółtej maść 

ogon, długi, uszy obcięte. O1abrać 
można za zwrotem kosztów. Lipowa 
N 44 w sklepie Nowaka. __ 1166 —3 
p” na mieszkanie dwuch przy- 


zwoliych panów. Wiadomość 


młodzieży i dzieci. 
Orkiestra koncertowa p Sextett 


Uwaga: Codziennie wy be młodzieży od 4-oj 


Dziś 
ostatni 
raz! 


innemi 


dz. 4 do 5 pe poł, 
wiąt przedstawienia dis 


PE EA TREE WR M NY 
gonn meble do najdroższych, na- 
czynia kuchenne,  aluminjowe, 


mączki na raty. Chodkowski 


„SED Lonk, Mikołajewska 25. 1173—$ 
„ił Z paszport, wydany z magi- 
Dr, Franciszek Koziołiewięz 


stratu m. 
sława Ulczaka, 
Z" paszport, wydany z m. Ku- 
rowa, pow. nowosleksandryjskie - 
, gub.. lubelskiej, na imię Lejzora 
ajmana- - 1167—3 


za zza ZZ Z I. 0 ET 
Z £ woksie, 1 wystawiony 
przez J Markowskiego na złece- 
nie W. Gruszcz ego na rb. 100 
płatny 9 maja 1913 r; II wystawiony 
rzez F. Mikszewskiego na zlecenie 
w. Gruszczyńskiego na rb. 75, płat 
ny 22 kwietnia 1913r., III wystawio- 
ny przez K. Bartodzińskiego na zlę- 
cenie -W. Gruszezyńskiego na rb. 50, 
płatny 1 czerwca 1913 r; IV wysta- 
wiony przez L B. Neufelda na ziece- 
mie M. Szitmana (Wschodnia 64) na 
rb. 25 płatny 15 czerwca 1918, Sr 
ranci: M. Szitman, H. Lipszyc i 
Lubliner. Zastrzega Się przed naby- 
ciem, gdyż weksle te są zem 


Zeng duży, młody Z0łty pies, 
biała pierś 1 łapui, z oboiętemi 
uszami, wabi się Nepsk, łaskawy znąe 
lazca zeches odprowadzić za nagrodą 
na ul. Cegielnianą N 29 do Baru 
1180—4 

g nął paszport, wydany z gminy 
ikołajów, pow  btzezińskiego, 

b. piotrkowskiej, na imię Jana 


Wuckiego. 1179—3 
aginął paszport. wydany z magi- 
ż c ds m. Wilna, na imię Ste- 


Stanisławy Romanowskiej. 
1185—8 


r a karta od paszportu. wyda* 
dana 2 fabryki Pawła Dessure 


monta, na imię Antoniego Wesołow= 


na zag tte” 


tanji 


skiego. 1188—1 
s goea Era od paszportu. wyua- 


na ż-fabryki. Poznańskiego, - na 


imię Marjanny Januszewskiej. 1187-1 


Konstanty uowska Ne 33. m. 7 JEJ EJEJSEIGIEJ 
ERZE TW EDO I BOROWE UA E BENT. e ZOZ 
87 Redaktor: Jan uariiaowsai 


